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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Z  Petersburga d. 24-go Października. 
Depesza telegraficzna. Dowódzca oddzielnego 

korpusu Orenburgskiego Jenerał-Adjutant Bezak. 
zakomunikował telegrafem następne doniesienie od 
Jenerał-Adjutant Debu, z Syr-Darińskiej linji, z d. 
23go Września:

„Forteczka Kokańska Jany-Kurhan, po 23-go- 
dzinnem ostrzeliwaniu jej, .objęta płomieniem, pod­
dała się i zburzoną została Załoga jest rozbrojoną 
i rozpuszczoną. Z naszej strony poległ 1, raniono 
3ch niższych stopni. Wojska J e g o  C e s a k s k i e j  Mo­
ś c i  wypełniły zaszczytnie swój obowiązek.”

Wilno dnia  6 (18) Października. 
Ogłoszenie W ileńskiego Wojennego, Grodzień­

skiego i  Kowieńskiego Jenerał-Gubernatora.
Po zaszłych w m. Wilnie 6 upłynionego Sierpnia 

nieporządkach, rozesłane zostały w imieniu Wileń­
skiego Rzymsko-katolickiego Biskupa i miejskiego 
duchowieństwa wezwania, zalecające odprawianie 
nabożeństwa i śpiewu za spoczynek dusz zabitych 
jakoby w Wilnie 6-go Sierpnia i pozbawionych na­
leżytego pogrzebu.

Znaleźli się łatwowierni, którzy dali wiarę tym 
wezwaniom i dla tego śpiewy za zabitych w Wilnie 
powtarzają się do dziś dnia w wielu kościołach.

Będąc najzupełniej przekonanym z wiarogodnych 
faktów, że 6 Sierpnia nikt nie był zabity, jak ró­
wnie, że wezwania tego rodzaju muszą być zmyślo­
ne, jednak dla przekonania tychże mieszkańców, 
którzy tak łatwo ulegli podszeptom ludzi mających 
d e zamiary, usiłujących stale podbudzać namiętno­
ści i nie wstydzących się pod maską patrjotyzmu, 
Za pomocą z m y ś le n ia  i podstępu wciągać niewin­
nych w swoje sidła, uznałem za konieczne wyświe­
cić te okoliczność, sposobem bardziej jeszcze prze­
konywającym.

W skutek tego prosiłem jego ekscelencję biskupa 
Krasińskiego , ażeby mnie przesłał szczegółowsze 
wiadomości względem wspomnionego wezwania, jak 
również zapytywałem gubernjalnego marszałka 
szlachty i głowę miasta, kto mianowicie, wedle za- 
siągniętych przez nich wiadomości z liczby miejsco­
wej albo przyjezdnej szlachty a takoż z liczby mie­
szkańców miasta rzeczywiście uważa się za zabite­
go lub zaginionego bez wieści, albo nakoniec uto­
pionego w rzece, jak o tern głoszą do dziś dnia 
szerzone przez tajnych podżegaczy pogłoski.

Na to jego ekscelencja Biskup K rasiński zawia­
domił: „że podobnego wezwania nigdy nie wydawał, 
nie podpisywał i że to wezwanie jest fałszywe."

Wileński marszałek gubernjalny, szambelan, rze­
czywisty radca stanu Domejko, odpowiedział: „że 
nikt mu nie wskazał, ażeby zginął ktokolwiek ze 
szlachty w wypadku 6-go Sierpnia." i

Głowa m. Wilna S traus  doniósł mi: „że dotych­
czas nie miał on żadnej wiadomości, nikt doń nie 
zanosił skargi i z uczynionych przezeń najstaran­
niejszych poszukiwań nie okazało się, ażeby w cza­
sie zaszłych w Wilnie 6-go zeszłege sierpnia niepo­
rządków, ktokolwiek z mieszkańców miasta został 
zabity, zginął lub był utopiony w rzece."

Po tern, co powiedziano, odprawianie nabożeń­
stwa, w celu dogodzenia ludziom mającym złe za­
miary, za spokój dusz zabitych, których nie było,/ 
będzie tylko naigrawaniem się nad świętym obrząd­
kiem.

O czein poczytuję za rzecz potrzebną podać do 
powszechnej wiadomości mieszkańców Najwyżej 
powierzonego głównemu mojemu zarządowi kraju.

J en erał-Ad j u tan t, Nazimow.

akademickich nad nami powiewał. Tym j 
nadziejom odpowiedzą bezwątpienia wy­
kłady innych także członków stanu nau­
czycielskiego. Odpowie im także prowa­
dzenie się "młodzieży: od waszego zacho­
wania się zawisło teraz nietylko wasze 
własne powodzenie, ale także w znacznej 
części los Szkoły Głównej, do którego to 
okazalszego gmachu, miejsce to je st tylko 
przysionkiem; zależy także przyszłość za­
kładów naukowych w kraju. Jakoż pro­
jekt ustawy o szkołach przez Władzę Edu­
kacyjną przygotowany, niezadługo pe­
wnie poniesiony będzie pod sankcję N a j ­
j a ś n i e j s z e g o  P a n a .  Wasze prowadzenie 
się, młodzieży, wywrze wpływ znaczny 
na przedstawienia Władz tutejszych w po­
parciu tego projektu u stóp Tronu. W obec 
społeczności naszej, spada na was zadanie 
rehabilitacji młodzieży szkolnej. Władza 
Edukacyjna w urządzeniach swych, uważa 
was wszędzie za młodzieńców honoru; tu ­
szę sobie, że takiemi się okażecie, jako 
przykład dla innych, dla wszystkich. Aby 
odpowiedzieć tym  zadaniom, niepotrzeba 
z waszej strony żadnego nadzwyczajnego 
wysilenia, żadnych osobnych zachodów: 
bądźcie tylko po prostu i sumiennie do- 
bremi uczniami, zachowajcie wskazania 
i ojcowskie rady, jakie z ust szanownego 
tej szkoły zwierzchnika dopiero co słysze­
liście, oddajcie się nauce i tylko nauce, 
a z podziwieniem może sami ujrzycie, że 
ważne zadania jakie spełnić macie, są przy 
dobrej i szczerej woli do spełnienia łatwe, 
i że wśród pełnienia waszego obowiązku 
i przez nie właśnie, zachowacie młodzień­
czą swobodę umysłu i serca. Teraz, że­
gnam was serdecznie i częściej z wami tu ­
taj widywać się pragnę.”

O normalnem rozgraniczeniu .—Prawo

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Otwarcie kursów  Przygotow awczych. 
Wczoraj, t. j. dnia '% 8 ę. m., Kursa Przy­
gotowawcze w gmachu Insty tutu  Szla­
checkiego otwarte zostały wstępną lekcją 
Przełożonego kursów, nauczyciela Szmur • 
ło, i wstępną le k c ją  nauczyciela literatury 
Edwarda Siwińskiego. Obie te lekcje za­
szczycił obecnością' swą Dyrektor Głó­
wny, Prezydujący w K. Rz- W. iO . P .; 
a po ukończeniu pierwszej, przemówił do 
Uczniów licznie zebranych, w następ­
nych słowach:

„Pierwszy ten w Kursach Przygotowaw­
czych wykład, którego wszyscy zirpewne 
z równem zajęciem słuchaliśmy, piękne 
dla Zakładu naszego rokuje nadzieje. Jako 
dawnemu uczniowi tutejszego Uniwersy­
tetu, zdawało mi się że zdrowy duch nauk

0 normalnem rozgraniczeniu wszelkich 
w ogóle dóbr ziemskich oddzielne dzie­
dziny stanowiących, będących własno­
ścią osób prywatnych, Rządu, miast, lub 
instytutów  w Królestwie PoJskiem, u- 
chwalone zostało w roku 1818, lecz wpro­
w adzenie jego w wykonanie, nie nastąpi­
ło, z powodu:

że w Art. 1-m oznaczony wprawdzie 
został czas jego wykonania w ciągu 
lat 12, lecz zarazem powiedziano, że 
termin rozpoczęcia tego okresu 12-le- 
tniego ma się zaczynać od dnia za­
prowadzenia organizacji sądowni­
ctwa konstytucyjnego, która to or­
ganizacja wcale do skutku nie przy­
szła.

Całe to prawo z 1818 r. składa się ze 
155 Artykułów, rozdzielonych na 26 ty ­
tułów, które mówią:

1. O czasie normalnego rozgraniczenia.
(Art. 1 i 2).
2. O sądach 1-ej instancji do norm al­

nego rozgraniczenia właściwych.
(Art. 3 do 11 włącznie).
3. O postępowaniu w tych przypad­

kach, gdzie granice pomiędzy stronami są 
spokojne i nie są w sporze, tudzież o po­
stępowaniu sądowem względem rozgrani­
czenia dobrowolnego.

(Art. 12 do 19).
4. O postępowaniu sądowem w tych 

przypadkach, gdzie granice są sporne.
(Art. 20).
5. O pozwach i wyrokach połączenia

1 o wszelkich wręczeniach.
(Art. 21 do 27).
6. O wyrokach Sądu Ziemskiego wy­

znaczających zjazd pierwszy Sędziego zjaz­
dowego, w przypadkach spornych gra­
nic, i o przygotowawczych działaniach te­
goż Sędziego.

(Art. 28 do 30).
7. O pojednaniu stron w sprawach gra­

nicznych.
(Art. 31 do 33).
8. O wyrokach Sądu Ziemskiego wy­

znaczających Sąd pełny zjazdowy do sta­
nowczego rozsądzenia spornych granic i 
o postępowaniu Sądowem tegoż Sądu 
zjazdowego.

(Art. 34 do 42).
9. O wyłączeniu Sędziów zjazdowych.
(Art. 43 do 45).
10. O komportacji i komunikacji wza­

jemnej dokumentów do sprawy grani­
cznej służących i jej zaprzysiężeniu.

(Art. 46 do 53).
11- O inkwizycjach w sprawach grani­

cznych.
(Art. 54 do 62).
12. O dowodach do usprawiedliwienia 

granicy służących i o ich ocenieniu przy 
stanowczej decyzji.

(Art. 63 do 68).
13. O wyrokach Sądu zjazdowego peł­

nego, sprawy graniczne stanowczo roz­
strzygających.

(Art. 69 do 72).
14. O sposobie oświadczenia apelacji od 

wyroków stanowczych Sądu pełnego zjaz­
dowego i o jej skutkach.

(Art, 73 do 77).
15. O wyrokach zaocznych Sądu zjaz­

dowego, oraz Sądu Ziemskiego, tudzież 
o zaocznych protokułach Sędziów zjazdo­
wych i o skutkach zaoczności.

(Art, 78 do 81).
16. O postępowaniu Sądowem co do 

spraw granicznych w Sądzie Apelacyjnym.
(Art. 82 do 93).
17. O postępowaniu Sądowem w spra­

wach granicznych do Trybunału Najwyż­
szego, z odwołania przychodzących.

(Art. 94 do 99).
18. O postępowaniu Sądowem wzglę­

dem rozgraniczenia przymuszonego dóbr 
nieruchomych.

(Art. 100 do 102).
19. O znakach granicznych.
(Art. 103 do 104).
20. O postępowaniu Sądowem przyroz 

graniczeniu dóbr, przy granicy obcego 
Państwa położonych.

(Art. 110).
21. O kosztach procesu granicznego 

stronie jednej od drugiej należnych.
(Art. 111 do 115).
22. 0  Jeometrach.
(Art. 116 do 119).
23. O konserwacji aktów granicznych
(Art. 120 do 123).
24. O uwolnieniu aktów normalnego 

rozgraniczenia dotyczących,od opłat stem ­
plowych.

(Art. 124).
25. O djetach Sędziów zjazdowych, 

oraz opłaty Jeometrów.
(Art. 125 do 135).
26. Przepisy ogólne.
(Art. 135 do 155).
Streszczając wszystkie powyższe ty tu ­

ły, całe prawo o normalnem rozgranicze­
niu z roku 1818 można rozdzielić na 
dwie główne części, to jest: I. praicną, za­
wierającą w sobie przepisy o mocy dowo­
dów, i II. proceduralną; jakkolwiek część 
pierwsza mieści w sobie również niektóre 
przepisy do procedury należące, lecz ta ­
kowe w ścisłym zostają związku z samem 
prawem.

Cała ta część zamyka się w tytule 11 
mówiącym o inkwizycjach w sprawach 
granicznych i tytule 12 stanowiącym o do­
wodach do usprawiedliwienia granicy słu­
żących, oraz ich ocenieniu przy stanow­
czej decyzji; do tej także części odnoszą 
się i przepisy ty tu łu  10 mówiącego o kom­
portacji dokumentów z tego jedynie wzglę­
du, że przepisy te zawierają w sobie nie­
znany w prawie obowiązującem rodzaj 
dowodu na korzyść strony przeciwnej 
stawionego, t . j .  zaprzysiężenie nieukry- 
wania żadnych dokumentów.

Wszystkie inne tytuły obejmują w so­
bie przepisy czysto-proceduralne, podług 
których normalne rozgraniczenie odby­
wać się miało stopniowo, na zaniesione 
żądania stron interesowanych, w ciągu 
pierwszych lat 10 od zaprowadzenia or­
ganizacji konstytucyjnej sądownictwa. 
Przymuszone zaś rozgraniczenie z urzędu, 
Sąd wtenczas dopiero miał doprowadzać 
do skutku, gdy strony interesowane w te r­
minie powyższym 10-letnim przez prawo 
zakreślonym, nie przedsiębrały same ża­
dnego działania!

Takie je st krótkie określenie prawa z 
roku 1818.

W roku 1845 Komisja Rządowa Spra­
wiedliwości, z uwagi:

1°, że prawo hipoteczne z roku 1818, 
mieć chce, aby w dziale II. wykazu hipote­
cznego księgi wieczystej, opisane były 
granice nieruchomości ziemskiej;

2°, że w części już dokonane, a w ogól­
ności zamierzone stanowcze uregulowa­
nie stosunków włościańskich, pociągnie 
za sobą oddzielność posiadłości wiejskich 
i dw orskich, którą ograniczenie dóbr 
poprzedzić winno;

3°, że znaczną liczbę spraw karnych o 
naruszenie cudzej własności, niepewności 
nieoznaczonych granic przypisać należy;

zamierzyła wprowadzić powołaną usta­
wę z roku 1818 w wykonanie z odmiana- 
rah jakie wpływ jak  długiego czasu i u- 
tworzenie nowych Instytucij w Króle­
stwie, spowodować mogły.

Celem więc doprowadzenia do skutku 
tego zamiaru, przez odezwę swą z dnia

l/ i 4 Kwietnia 1845 roku Nr 5,160, odnio- j w życie nowej zupełnie organizacji sądo
sła się do Komisji Skarbu z żądaniem u- 
dzielenia wiadomości:

czyli nowy wydatek na zaprowadze­
nie 9-ciu Sądów granicznych, wy­
noszący według przybliżonego obra- 
chowania około rs. 50,000 rocznie 
ponosić się mający przez la t 12, bę­
dzie mógł być oparty na dochodach 
skarbowych, lub też, czy wypadnie 
na pokrycie takowego ustanowić od­
dzielną składkę, rozłożyć się mogącą 
na właścicieli dóbr przez czas zakre­
ślony do wykonania rozgraniczenia?

Komisja Skarbu w edpowiedzi swojej 
pod dniem 25 Kwietnia (7 Maja) 1845 r. 
Ńr. 31,654, oświadczyła:

iż ze swojej strony nie znajduje 
przeszkody w wyjednaniu i udziele­
niu potrzebnych na to działanie fun­
duszów, z stanowczem jednak w tej 
mierze wyrzeczeniem wstrzymała 
się podówczas, gdyż nie był jej zna- 
ny projekt utworzenia sądów grani­
cznych i wprowadzenia w wykona­
nie ze stosownemi zmianami prawa 
o normalnem rozgraniczeniu.

Z zawiązanej w ten sposób z Komisją 
Skarbu, a następnie z Komisją Spraw 
W ewnętrznych korespondencji, powzięto 
myśl utworzenia oddzielnego Komitetu, 
któryby się zajął przejrzeniem ustawy z 
roku 1818, i ułożeniem nowego projektu 
wprowadzenia jej w wykonanie.

Komitet takowy złożony został pod pre- 
zydencją Senatora Wolickiego z następu 
jących członków:

Członka Komisji, Prądzyńskiego, 
Sędziego Apelacyjnego, Pigłosiewi- 
cza i Prokuratora przy Trybunale 
Warszawskim, Czaplickiego.

Redakcją projektu zajmował się głó­
wnie Członek Prądzyński i przygotował 
takowy na tych głównych zasadach:

a) że rozgraniczenie będzie przym u­
szone;

b) że dokonane będzie przez oddzielne 
Komisje Sądowe w porządką przez K o­
misje Rządowe oznaczyć się mającym, i

c) że koszta poniesione być mają spo­
sobem rozkładu;

Projekt ten po przejściu rozmaitych 
dyskusij i uwag, jakie nad nim porobili 
b. D yrektor Główny Prezydujący w Ko­
misji Rządowej Sprawiedliwości, Człon­
kowie Senatu Karnicki i Płatonow, oraz 
Członkowie Komisji,—w roku 1859 zło­
żony został do akt i odtąd aż do dnia dzi­
siejszego nic w nim już nie działano.

 ̂ Dopiero w miesiącu Kwietniu 1859 r. 
Komisja Skarbu z powodu rozszerzenia 
działalności Towarzystwa Kredytowego 
co do udzielania pożyczek na dobra ziem­
skie, zapytała się:

czyby przedewszystkiem dla ustale­
nia granic dóbr ziemskich nie nale­
żało przedsięwziąść jakich kroków 
w rozwinięciu prawa z roku 1818 o 
normalnem rozgraniczeniu?

D yrektor Główny Prezydujący w Ko- 
misji Sprawiedliwości w odpowiedzi swej 
z dnia ls/30 Maja 1859 r. Nr. 7,173 oświad­
czył, że jakkolwiek byłoby bardzo pożą- 
danein ogólne ustalenie granic dobr ziem­
skich, z uwagi jednakże:

1°, że ta czynność musiałaby pociągnąć 
za sobą znakomite koszta, tak dla pry­
watnych, jak  i dla Skarbu Królestwa, 
z któremi teraz występować zdaje się nie­
właściwa pora;

2°, że od czasu zaprowadzenia w Kró­
lestwie Polskiera Kodeksu Cywilnego 
Francuzkiego, upłynęło już dawno naj­
dłuższe trzydziestoletnie przedawnienie, 
które położyło tamę nowym sporom o 
granice, z jakiemiby mógł kto teraz wy­
stępować, bo pozwany nie wdając się w 
meritum sprawy, ma zasadę zupełną za­
słonić się od niej samą ekscepcją przeda­
wnienia;

3°, że wiele bardzo dawniej porozpo- 
czynanych sporów granicznych pokończo­
no w tym  upływie czasu, bądź przez u- 
kłady, bądź tez przez ostateczne ich roz­
sądzenie i prawo o normalnem rozgrani­
czeniu, nie tamowało bynajmniej prowa­
dzenia takich procesów na drodze zwy­
czajnej;

4°, że w takim stanie rzeczy i p 0 upły­
wie lat przeszło 40 od uchwalenia prawa 
z roku 1818 o normalnem rozgraniczeniu, 
(które nie weszło w wykonanie, z powo­
du 'niezaprowadzenia nowego sądowni­
ctwa, art. 1-m zapowiedzianego), teraz nie 
zachodzi tak wielka potrzeba naglenia o 
wykonanie tej ustawy, zwłaszcza w epoce, 
w której zbliżamy się do wprowadzenia

wnictwa, co musiałoby pociągnąć za so­
bą zmianę w wielu punktach ustawy z r. 
1818, wpośród innych towarzyszących 
jej okoliczności wydanej;

5°, że Towarzystwo Kredytowe Ziem­
skie zaprowadzone od roku 1825, fun­
kcjonuje dotąd regularnie i z pożytkiem 
dla kraju, pomimo że ustawa z roku 1818 
o normalnem rozgraniczeniu, dotąd wy­
konaną być nie mogła;

Dyrektor Główny Prezydujący wynu­
rzył zdanie:

że rozszerzenie zamierzone działal­
ności Towarzystwa Kredytowego nie 
powinno w zasadzie bydź czynione 
zawisłem od wprowadzenia w wyko­
nanie ustawy z roku 1818, i że tylko 
możeby było właściwem; korzyści 
mające wypłynąć z tego rozszerze­
nia działalności Towarzystwa K redy­
towego, to jest możność udzielania 
większych jak  dotąd pożyczek, za­
wiesić zupełnie lub ograniczyć wzglę­
dem tych właścicieli dóbr ziemskich,

* który egzystujących od dawna pro­
cesów graniczno-windykacyjnych do­
tąd jeszcze nie usunęli,—co właśnie 
mogłoby być środkiem bardzo sku­
tecznym zniewolenia ich do rychłe­
go tych sporów ukończenia.

Ukaz Najwyższy z dnia '% 2 Maja 
1860 r. o pożyczkach podwyższonych w 
listach zastawnych Serji Ul. Okresu IU, 
zapadł z uwzględnieniem powyższego za­
strzeżenia. Można przeto wnioskować, że 
właściciele dóbr spory graniczę pomiędzy 
sobą mający, dostatecznie własnym inte­
resem będą pobudzeni do ich spiesznego 
zakończenia, bo inaczej nie otrzymają 
podwyższonej pożyczki z Towarzystwa 
Kredytowego. Tą przeto drogą pośrednią, 
zamiar śpieszniejszego uprzątnienia spo­
rów granicznych, będzie mógł bydź do 
skutku przyprowadzony, bez potrzeby 
stanowienia wyjątkowego prawa:

o przymuszonem rozgraniczeniu.
Drawo takie zresztą wymagałoby utw o­

rzenie nowych, wprawdzie przemijają- 
cych, ale kosztownych M agistratur, czyli 
Komisij Granicznych. Skarb byłby na­
rażony na nowe i znaczne wydatki, a przy 
zamierzonej teraz w całym kraju operacji 
oczynszowania włościan, zabrakłoby nie­
zawodnie jeometrów, potrzebnych jedno­
cześnie i przy oczynszowaniu i przy nor­
malnem rozgraniczeniu.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne Sprawozdanie.

Constitutionnel w ar tykule  w s tę p n y m ,  p r z y p o ­
m n ia w szy  długie p race  z e s z ło ro c z n y c h  posiedzeń  
cia ła  p raw o d aw c zeg o ,  z w r a c a  uw ag ę ,  że n a j w a ­
ż n ie js ze  projekta,_ oddane  by ły  tej izbie do r o z ­
t rz ą sa n ia  p rzy  końcu  posiedzeń, i d la te g o  m u s ia ły  
być odroczone do n as tępnego  roku . Dziennik ten 
zap ow iada ,  że rząd chcąc u s u n ą ć  tę n iedogodność ,  
zw o ła  ciało p raw o d aw c ze  w p o czą tkach  S tyczn ia ,  
a  tym czasem  polecił j u ż  radz ie  s ta n u  z a ją ć  się 
budżetem. K oresp o n d en c je  z  P a r y ż a  po tw ie rdza ją  
tę w iadom ość ,  u t r z y m u ją c ,  że u c h w a ła  sena tu  
m a jąc a  być w krótce  w y d an a ,  dw a  będzie za w ie rać  
postanow ienia ,  jed no  d o ty czące  za tw ie rd z an ia  b u d ­
że tu  ro zd z ia łam i,  a  d rug ie  w y n a g ro d ze n ia  dla de­
p u to w anyc h ,  k tóre  m a  być s ta łe  roczne,  a  nie j a k  
do tąd  za leżne  od d ługośc i  posiedzeń.

Dzienniki Pa ry zk ie  zap ew n ia ją ,  ż e  k o n w e n c ja  
reg u lu jąca  in te rw encję  t rzech  m ocars tw  do Mexy- 
ku ,  ma być w ciągu bieżącego tygodnia  podp isaną ,  
w y p ra w a  zaś ma w y r u s z y ć  z a r a z  w  p ie rw szych  
dniach L is topada .  Z tego  m o ż n a  Wnosić, że jeże l i  
i is tn ia ły  w  Anglji  obaw y, co do w ynies ien ia  na 
tron  M eksyk ań sk i  je d n eg o  z cz łonków  rodzin  p a ­
nu ją cy c h  w e F ra n c j i  i H iszpanji ,  to o b aw y  te z o s ta ły  
usunięte.

Celem p o d r ó ż y  p. Miglieti w łosk iego  ministra 
sp raw ied l iw ośc i  do Neapolu ,  m a  b y ć  p r z y s p ie s z e ­
nie ś ledz tw a  p rzec iw ko  obw in ionym  o zb rodnie  
s tanu ,  a  a re sz to w a n y m  z a  p oprzedn ich  n am ies t­
nictw. Z d a je  się , m is ja  ta ,  m a  n a  celu u to row an ie  
drogi do p o d ró ży  W ik to r a - E m m a n u e la  do N e a p o ­
lu, tyle r a z y  zapow iedz ianej i ty le  raz y  o d r o c z o ­
nej, a  w istoc ie  nie m ogącej s ię  u rze czy w is tn ić ,  d o ­
póki K ról nie będzie  m óz ł  udzielić  ogó lneg o  p r z e ­
baczenia .

VVrażenia p rzyw iezione p r z e z  m in is tra  robó t  p u ­
blicznych p. P eruzz i ,  z  p o d ró ży  po  W ł o s z e c h  po­
łudniowych, dla tego z w r a c a j ą  uw agę ,  że  m in i s t r o ­
wi K ró la  W ik to ra -E m m a n u e la ,  w szę d z ie  o k a z y w a ­
no na jw ięk sz y  sz a c u n e k ,  n a jw ię k sz ą  m iłość, w k r a ­
j u  p od ług  n iek tó rych  dzienników  tak nieeierpiącym 
ja r z m a  P iem onck iego  i d u s z ą  i ciałem p r z y w ią z a ­
nego do dawnej dynas t j i .

W  P r u s a c h  po  u ro c z y s to śc iac h  k o r o n a c y j ­
n y c h ,  opinja p o w s z e c h n a  z a c z y n a  się z a jm o ­
w a ć ,  mniej lub więcej p rze w id y w a n em  u z n a ­
niem p ań s tw a  w łosk iego ,  p rz e z  g ab in e t  ber liński.  
Dzienniki p ó łu rzęd ow e z a c h o w u ją  zupe łne  w  tym  
w zg lędzie  milczenie, z r e s z t ą  c a ł a  p ra sa  pragnie  te ­
go uznan ia ,  nietylko z p o w o du  s to su n k ó w  ł ą c z ą ­
cy ch  ob a  k ra je ,  a le  i ja k o  p ro tes tac j i ,  przeciw ko 
dążen iom  sp rz e cz n y m  z  dążeniam i rzą d u  p ru sk ie -
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go i przeciwko przymierzu z Austrją. Niedawny 
fakt nie jako toruje drogę do tego upragnionego 
uznania. Rząd pruski odm ówił sprzedania pewnej 
ilości broni w yszłej z użycia, ajentom zagrani­
cznym , skoro pow ziął przekonanie, że broń ta mia­
ła słu żyć w ręku nieprzyjaciół jedności W łoskiej, 
do zawichrzenia spokojności na południu półwyspu 
Apenińskiego.

Z resztą przy najmniejszem wspomnieniu o przy-, 
mieizu z Austrją, dziennikarstwo pruskie energi­
cznie protestuje.

W  Wiedniu, jak donosi Monitor Francuzki, 
dzień 20  Października, będący rocznicą ogłoszenia  
dyplomu, przeszedł bez żadnych oznak radości. 
Przeciwko twierdzeniu jednego z dzienników w'ie- 
deńskich, jakoby prawa nadane narodowościom tym 
dyplomem, przeszkodziły wprowadzeniu w życie 
patentów lutowych. Gazeta Dunajska dowodzi, 
że obydwja te postanowienia Cesarskie, są  filarami 
jednego gmachu.

Zapewniają, że Cesarz Napoleon listownie zachę­
cał Sułtana do zwiedzenia Europy zachodniej. W ąt­
pić należy, czy Abdul-Azis, jeżeli projekt tej po­
dróży przyjdzie do skutku, zechce co do organiza­
cji sw ego Państwa, brać przykład z Europy, ale sa ­
ma bytność potomka Proroka w Paryżu i Londynie, 
byłaby rzeczą niesłychaną.

Antljn.
Londyn, 26 Października. K siążę Albert po­

łoży ł 23  go b. m. w Edymburgu kamień węgielny 
dwóch budynków, mianowicie nowego pocztamtu 
stolicy Szkocji i Szkockiego instytutu rzemieślni­
czego (Industrial M useum o f -Scotland). T egoż 
dnia o 9-ej wieczorem rodzina królewska udała 
się w dalszą podróż na południe.

K siążę Som erset, pierwszy lord admiralicji, 
został mianowany lordem-namiestnikiem Devon- 
shiru.

Gazety tutejsze og łaszają  coraz dłuższe listy 
bankructw. Okoliczność ta zasługuje na uw agę, 
z niej bowiem można powziąść o stanie handlu 
Angielskiego lepsze wyobrażenie, aniżeli z  wyka­
zów  bankowych lub z tabel o przywozie i w yw o­
zie, tygodniowo i kwartalnie ogłaszany h . Ban­
kructwa atoli znaczniejszych firm w ciągu ostat­
nich miesięcy zdarzały się bardzo rzadko, lecz 
pomiędzy mniejszym i kupcami i handlarzami deta­
licznymi epidemja ta robi tak wielkie postępy, że 
lista bankructw podana 21 -go  b. m. obejmuje 50  
nazwisk na sam ą Anglję. Przyczynę tego szukać 
należy w złych wiadomościach z Ameryki i z  oba­
wy przesilenia w okręgach posiadających fabryki 
wyrobów bawełniaaych. Do tego dodać należy 
zaleganie w wypłacie w ekslów , których termin 
upłynął je szcze  4-go b. m.; lecz w tym w zględzie 
porobione zostały  nowe układy. Na n ieszczęście  
trudno przewidzieć kiedy minie przesilenie han­
dlowe i przem ysłowe, tembardziej, że stosunki 
finansowe Francji zagrażają także Anglji, a w ia­
domości z Ameryki niweczą żywioną jeszcze  do 
niedawnego czasu  nadzieję zgodnego załatwienia 
tamecznych zatargów. Dziś ju ż  fabryki Lancashi- 
ru próżnują przez dwie trzecie lub pół tygodnia, 
a zatem robotnicy m uszą kontentować się jedną  
trzecią lub połową dotychczasowego zarobku. Ma­
łe zapasy bawełny i brak widoków nowych jej do­
wozów mogą spraw ić, że przesilenie fabryczne 
tak w Austrji jak i we Francji nie prędko przemi­
nie, a naw'et wzm oże się. Pomimo to rząd angiel­
ski nie pogwałci blokady portów Amerykańskich 
tam, gdzie takowa je s t  rzeczywistą, i chyba kwe- 
stje inne, ważniejsze od bawełnianej, zm uszą go 
do tego ostatecznego kroku.

Hrabia Aberdeen, bawiący dla słabości zdrowia 
od początku prawie roku bieżącego w Egipcie, 
oddał część sw ego pałacn w Londynie na szkołę  
rzemieślniczą, w której 60-ciu chłopców kształci 
się jego kosztem  w rozmaitych rzem iosłach. Obok 
tego w tym że pałacu urządzone zostaną czytelnie 
i łazienki, do których uboga ludność cyrkułu uczę­
szczać będzie bezpłatnie.

Zmarłemu John Fielden, byłemu członkowi par­
lamentu z  Oldham, który położył wielkie zasługi 
w polepszeniu bytu dzieci pracujących po fabry­
kach, postawiony zostanie pomnik w Todmorden. 
Do liczby osób , które przyłożyły  się do składki 
w tym celu otwartej, należą hrabia Shaftesbury, 
lord J. Manners i lord Feversham.

Austrji*.
Wiedeń, 26 Października. Cesarz wrócił tu 

onegdaj po południu i dziś będzie prezydować na 
radzie ministerjalnej, na której roztrząsane będą 
najważniejsze kwestje bieżące, mianowicie w przed­
miocie reskryptu mającego służyć za odpowiedź 
na adres sejmu Kroackiego, tudzież w przedmio­
cie zarządu W ęgier. Sam nawet Llojd  Peszteń  
ski donosi, że nie dwa projekta dwóch rozmaitych 
stronnictw ministerjalnych przedłożone zostaną  
Cesarzowi w kwestji W ęgierskiej, jak to miało 
miejsce za kanclerstwa Vay’a, lecz jedno tylko 
w spólne całego gabinetu zdanie, zkąd się okazuje 
że kanclerstwo -dworskie działa zgodnie z  gabine­
tem, a zatem nie skłania się do przełożeń rady 
namiestniczej W ęgierskiej.

Baron Geh ringer był wczoraj u Cesarza na po­
słuchaniu poufnem. Co do pogłosek o przezna­
czeniu go na stanowisko kanclerza W ęgierskiego 
lub Siedmiogrodzkiego, nic dotąd stanow czego rzec 
nie można.

Na konferencjach ministerjalnych w duin 23-m  
i 24-m  b. m., które trwały po kilka godzin każ­
da, oprócz kwestji W ęgierskiej, roztrząsane było 
sprawozdanie p. Plener, z  propozycji finansowych, 
jakie mają być przesłane radzie państwa. Projekt 
powołania ze wszystkich krajów cesarstw a zgro­
madzenia znakomitych finansistów, zosta ł zanie­
chany jako niepraktyczny, co i sam minister skar­
bu przyznał.

Reskrypt do sejmu Kroackiego został je szcze  
przed powrotem cesarskim zredagowany i ma być 
wkrótce do Agram posłany. Nie tracą tu nadziei 
porozumienia z sejmem Agramskim, albowiem ro­
bią mu niektóre ustępstw a, jak np. wcielenie Fiu- 
me i rozwiązanie zarządu pogranicza wojennego. 
Co się zaś tyczy Dalmacji, rząd trwa przy swem  
poprzedniem pojmowaniu tej kwestji i nie przy­
staje za wskrzeszenie trójjednego królestwa. Nie­
daleka przyszłość pokaże, czy na zasadzie tych 
ustępstw  sejm Agramski poszle do rady państwm 
sw ych reprezentantów-.

Podług nadeszłej tu depeszy telegraficznej, ce ­
sarzowa przybyła wczoraj rano, parostatkiem w o­
jennym ,.Elisabeth” do portu Sebenico, a po po­
łudniu do Zara. Jej C. Mość przeszła się po św ie­
tnie przystrojonem mieście, zwiedziła kościoły ka­
tedralny i św . Szym ona i następnie udała się w dal­
szą  podróż do W enecji.

Cesarz dekretem z dnia 13-go b. m. zezw olił na 
zawiązanie się w Briinn tow arzystw a naturalistów  
i zatwierdził jego ustawę.

Francja.
Paryż, 24 Październik. Onegdaj jak wiadomo, 

Cesarz udzielał posłuchanie p. Ratazzemu i rozma­
wiał z nim przeszło dwie godziny. O ile powiada­
ją  w sferach dobrze o biegu sprawy włoskiej z a ­
wiadomionych, Cesarz Napoleon w rozmowie tej 
a szczególniej w pytaniach zadawanych powier­
nikowi W iktora-Em m anuela, okazyw ał bardzo 
wielką sym patję dla tej sprawy, ale jednakże ża­
dnej nie dał mu nadziei rychłego odwmłania wojsk 
francuzkich z Rzymu. Tak p. Ratazzemu, jak 
p. Persigniemu, jak i księciu Napoleonowi, Cesarz 
ośw iadczył, że wmjska nie mogą być cofnięte 
z Rzymu, dopóki gabinet W ioski nie zgodzi się 
z Papieżem na jakikolwiek układ. Nie tak prędko 
zatem będzie można myśleć o tern odwołaniu za­
łogi, chyba, gdyby za sz ły  jakie niespodziewane 
zmiany na dworze W atykańskim .

Postanowienie Cesarskie je s t stanowcze. Ksią­
żę Napoleon jednak nie zrażony pierwszą odmową, 
przesłał do niego na piśmie uwagi, walczące na 
korzyść jak najspieszriiejszego załatwienia kwe­
stji rzym skiej. W odpowiedzi Cesarza, przebija 
się serdeczność dla Księcia i przychylność dla 
W łoch, ale co do samej kwestji, nie widać w niej 
zm iany sposobu zapatrywania się na rzeczy.

Polityka ta może mieć sw ą dobrą stronę, 
w obecnym stanie, ale przedstawia wielkie niego- 
dności i dla Francji i dla W łoch, szczególniej 
z  tego względu, że wyczerpuje tak cierpliwość lu­
dności, jak i siłę rządu zużyw aną na pow strzym y­
wanie, słusznych, choć może zbyt niecierpliwych 
dążeń. Wkrótce mające nastąpić otw'arcie parla­
mentu, pomnoży jeszcze  trudności rządu turyń - 
skiego, dla tego odroczono otwarcie posiedzeń na 
dwa tygodnie, ażeby gabinet i naczelnicy stronnictw, 
ułożyli się co do sposobu postępowania.

P. Ratazzi wkrótce powróci do Turynu, ale na­
dal pozostanie prezesem izby deputowanych i nie 
przyjmie czynnego udziału w gabinecie p. Rica- 
solego. Prędzej, z czasem może stanie na czele 
nowego gabinetu, który rozpocznie nową epokę, 
utrwalenia W łoch , skutkiem ich uzupełnienia.

Jeden z korespondentów paryzkich podał wia­
domość, że Cesarz Napoleon zalecał Wiktorowi- 
Eminanuelowi przyspieszenie organizacji wojska, 
tak, żeby w szystko było gotowe na każdy wypa­
dek. Z innego źródła zapewniają, że Cesarz da­
wno ju ż  na ten przedmiot zwracał uwagę sw ego  
sprzym ierzeńca. Nie wiadomo, czy teraz bardziej 
nalegająco to samo zostało powtórzone, ale nie 
podlega wątpliwości, że przymusowe odroczenie 
załatwienia kwestji rzymskiej, zwraca uwagę Ce­
sarza na rozmaite mogące wyniknąć ewentualno­
ści. Zdaje się. że w,rozmowie z p. Ratazzim, Ce­
sarz wiele mówił o organizacji wojskowej.

Co się tycze układów w kwestji mołdawsko- 
w ołoskiej, to z czterech spornych punktów', dwa 
zostały przyjęte, co do trzeciego nastąpi porozu­
mienie, czwarty zaś dotyczący środków karności 
przeciwko księstwomNaddunajskim, nie został do­
tąd, rozstrzygnięty; Francja i jedno z mocarstw  
stawiają stanowmzy przeciw temu opór; Anglja 
zaś i A ustrją skłonne są  bardziej do popierania 
życzeń Porty; jednakże zdaje się , że Porta będzie 
musiała ustąpić.

Niezgodność polityki Francji i Anglji, daje się  
spostrzegać nie tylko w kw estji księztw  Naddunaj- 
skich, ale także co do interwencji wspólnej mo­
carstw do Meksyku, której opóźnienie jedynie na­
leży przypisać niedowierzaniu Anglji.

Wiadomości z Anglji donoszą o obawach panu­
jących w Londynie co do zamiarów Stanów Zje­
dnoczonych, zostających pod władzą prezydenta 
Lincolna, które, za straty na południu chciałyby 
wynagrodzić sobie powiększeniem granic na pół­
nocy, kosztem posiadłości angielskich. Zepewnia- 
ją , że nawet pełnomocnik Wielkiej Brytanji w W a­
szyngtonie, zagroził ju ż  oddaleniem się z tej sto ­
licy. Tym sposobem  tłomaczy się wysłanie wojsk 
do Kanady.

Z wiarogodnych źródeł zapewniają, że lord Der­
by nie dawmo ośw iadczył, iż nie myśli starać się 
o odebranie władzy z rąk lorda Palmerstona, do­
póki ten ostatni zechce ją  zatrzymać.

Prusy.
Berlin, 26 Października. Książę biskup wro­

cławski poświęcił dziś, w obec książąt familji kró­
lewskiej, kościół katolicki św . Michała. Na uro­
czystości tej znajdowało się kilku posłów  zagra­
nicznych.

Król polecił zamek królewiecki, mający w przy­
szłości przyjm ować wysokich podróżnych w go­
ścinę, ozdobić i zaopatrzyć w sprzęty kosztowne. 
Na ozdobę 56 -u  pokoi, przeznaczonych na ten 
cel, kasa wydała 3 0 ,0 0 0  tal.

Komitet centralny odwołuje się w pisemku, któ­
re wydał do rzemieślników, aby się podszeptom  
partji opierali, a przypominając wypadki ubiegłe, 
radzi im aby nie wspierali stronnictwa, mającego 
na celn sprzeczne z rządem zamiary. Rozbierając 
w końcu swobodę rzemiosł, przypomina rzem ieśl­
nikom obow iązki, jakie mają względem kraju i po­
wiada, że rząd w obec ustaw, jakie nadał, nie zna 
różnicy pomiędzy mieszkańcami, ma jedynie na 
celu ich szczęście  i stara się za pomocą ich w y­
robić w mieszkańcach przywiązanie dla kraju 
a podporę dla siebie.

Turcja.
Konstantynopol, 20 Października. Porta ś c i­

śle określa warunki pod którymi przystać chce na 
połączenie administracyjne i prawne księstw  nad- 
dunajskich. Żąda pomiędzy inneini, że wrazie 
niewypełnienia ic h , Turcji służy prawo przy­
musu za pomocą wojska, a państwom zagranicz­
nym wysłania po jednym delegowanym do obozu 
Tureckiego dowódcy.

Aleksandr ja, 15 Października. Z powodu ubie­
gania się Francuzkich i Niemieckich bankierów, 
Wice-król Egiptu niezawarł dotąd pożyczki; oświad­
czy ł, że projekt jaki rząd Turecki wybierze i on 
zatwierdzi; zdaje się jednak, że dywan z bojaźni 
wypływu Francuzkiego w Egipcie przechyli się na 
stronę Niemiecką. Spodziewają się tu z powrotem 
z Jerozolimy księcia Lhambord.

W ło c l iy .
Turyn, 22 Października, p. Cordova, minister 

handlu, utworzył wydział specjalny statystyczny. 
Było to rzeczą wielce potrzebną dla W łoch, gdzie 
ta część służby je s t je sz c z e  bardzo zaniedbaną.

Ustawiczne zniżanie się rent jest powodem dla 
niektórych dzienników do rozsiewania postrachu. 
Nie można przeczyć, że istnieje zw iązek między 
położeniem finansowem a stanem politycznym kró­
lestwa. Z tego powodu właśnie sprawy finansowe, 
zależne od przeszkód politycznych nienajpomyśl- 
niejszy mają obrót, tak że gdy te ostatnie prze­
zwyciężone zostaną; i finanse wejdą na lepszą  
drogę. Może być, że w przypadku wojny trzeba bę­

dzie zaciągnąć nową pożyczkę. P. Cavour pow ie­
dział: aby utworzyć W łochy, trzeba wiele pienię­
dzy. To też w iększość chętnie poniesie ofiary, by­
leby królestwo W łoskie zostało utrwalone. Pie­
mont i Lombardja płacą znaczne podatki, jednakże 
nie słychać tam wcale szemrania. Prowincje te 
płacą nawet za resztę W łoch, gdyż dotąd ciąży na 
nich podatek dodatkowy wojenny, który się  nie 
rozciąga na środkową i południową część półw y­
spu. Jakkolwiekbądź, zrównanie opodatkowania, 
dotąd z przyczyn politycznych opóźnione, nie bę­
dzie mogło być na nieograniczony czas odwle- 
kanem.

Inny jeszcze  środek trzeba przedsięwziąć w ce­
lu słusznego rozłożenia podatków bezpośrednich. 
Środkiem tym je s t ujednostajnienie kadastru, albo, 
coby może jeszcze  lepszem było, ustanowienie po­
datków dla w szystkich prowincij na jednej zasa­
dzie. Stopa podatkowa obecnie istniejąca nadzw y­
czaj wielką przedstawia różnicę w pojedynczych 
prowincjach jednego kraju. I tak gdy w Sycylji 
pogłówne wynosi 8  fr. w Piemoncie dochodzi do 
30  fr. W podatku od dóbr nieruchomych w Pie­
moncie zachodzi różnica od 5 %  do 3 0 % , stoso ­
wnie do pojedynczych departamentów. Przegląd 
kadastru, nakazany przed trzema laty, zapo­
biegnie tej niedogodności; ale środek ten nie będzie 
radykalnym.

Sporządzenie kadastrów je s t  pracą syzyfoską; 
gdyż za nim wykończonem zostanie, ju ż  trzebaby 
je na nowo rozpoczynać. Z tym w szystkiem  po­
łożenie finansowe W łoch nie je s t  tak nie korzyst- 
nein, jak go przedstawiają ci, którzy we w szyst­
kiem złej strony upatrują.

Pogłoski krążące o poruszeniach muratystow- 
skich w królestwie Neapolitańskiein, nie mają 
wielkiej wagi. Ludzi przywiązanych do tej rodziny 
je s t  mało i wcale nie niebezpiecznych. Możnaby 
nawet przypuścić, że muratyści ci są  tiiczem 
innem, jak ukrytymi burbonistami, którzy za­
w sze mają nowe sposoby w pogotowiu do utrzy­
mania zaburzeń i do niepokojenia rządu W ło­
skiego.

Neapol, 20 Października. Ludność zaczyna się 
przyzw yczajać z oddaleniem się Cialdiniego, nie 
przez brak w dzięczności dla jenerała, ale przez 
obojętność polityczną, wrodzoną Neapoiitańczy- 
kom, którą przerywają czasam i wybuchami unie­
sienia, aby znów wpaść w zw ykłą  odrętwiałość. 
Nigdy pewno ludność tutejsza nie będzie miała 
spokojnej wytrwałości, i powagi, cechującej oby­
watela rzeczywiście o dobro kraju troskliwego. 
Jest to lud gorączkowy i łatwo dający się powo­
dować, byle by był dobrze prowadzonym w cza­
sach przesilenia.

Prócz tego w charakterze Neapolitańskim leży  
pewna ruchliwość, pewna elastyczność, która b ę ­
dzie mogła być użyteczną sprawie w łoskiej. I tak 
dzienniki, najwięcej niegdyś pow stające przeciw  
zniesieniu namiestnictwa, przyznają teraz nowemu 
porządkowi rzeczy pomyślny obrót dla dobra p o ­
bieżnego; Pungolo, najw ażniejszy organ opinji 
publicznej, ju ż  ogłasza podobną dążnością nace­
chowane artykuły.

--

W IADOMOŚCI TELEG RAFICZN E
Belgrad, 26 Października. Dziennik urzędowy 

ogłasza  notę Predstawnika do Kapukichaja o re­
zultatach Skupczyny. Nota ta m o w i on ieukon- 
tentowaniu ludności, z przyczyny uszczuplenia za­
pewnionych praw i wystawieniu wojska ze strony 
Porty. Rząd stara się o zachowanie wszystkich  
Praw kraju, o zapewnienie pokoju i pomyślności i 
o usunięcie przeszkód co do zachowania dobrych 
stosunków  z Portą.

Marsylja, 25 Października. D onoszą z Tulonu, 
że wczoraj doszła tam wiadomość, iż eskadra 
wracająca z  Syrji, była już na w ysokości w yspy  
Korsyki.

W iadom ości z Rzymu z dnia 22  b. m. donoszą, 
że p. Goyon, wezwany do Paryża przez telegram, 
powróci objąć sw e obowiązki za trzy tygodnie.

Kardynał Andrea zaprzecza w dzienniku urzę­
dowym, jakoby miał udział w broszurach og łoszo­
nych we Florencji.

Piszą z Neapolu, że książę Ottojano został 
przeprowadzonym do cytadeli w Monteforte.

Turyn,  25 Października. Rząd upoważnił p. 
Rotszylda w Paryżu do odbierania czterech dzie­
siątych pożyczki W łoskiej.

Jenerał La Marmora pojedzie do Neapolu 28 -go  
bież. miesiąca.

Madryt, 26 Października. Zapewniają, że umo­
wy z posłami marokańskiemi wkrótce pomyślnie 
zostaną ukończone.

Trjest, 26 Października. Rada gminna w ysłać  
postanowiła do Egiptu p. Sforzi członka tejże ra­
dy a razem inżyniera, w celu zbadania robót przy 
kanale Suezkim i przekonania się o obecnem stanie 
przedsięwzięcia p. Lesseps.

Rzym, 24 Października. Papież zaprosił na 
m szę, którą sam odprawiał w bazylice, wszystkich  
jenerałów Francuzkich i oficerów od żuawów; na­
cisk ludu był wielki. Dwustu śpiewaków wykona­
ło hymn na cześć Piusa IX.

Kardynał Grasselini i mgr. Chigi nowy nuncjusz 
Papiezki w Paryżu, przybyli dziś do Rzyinu.

Peszt, 26 Października. Korespondenci Lloyda 
zaprzeczają wiadomości poprzednio podanej przez 
tenże dziennik, jakoby adres radców namiestnic­
twa, gorąco był popierany przez kancelarję na­
dworną. Przeciwnie, zapewniają oni, że baron 
Forgach postanowił wspólnie działać z  gabinetem.

Paryż, 26 Października. Czytamy w Patrie: 
W Anglji liczbę statków wojennych, mających być 
ukończoneini n a d .  i-g o  Stycznia, z  54 , podnie­
siono do 6 2 .

T enże dziennik zapewnia, że zjazd Cesarza Au- 
strjackiego z Królem Pruskim, ma stanowczo  
przyjść do skutku. Nastąpi on, jak mówią, 5-go  
Listopada w W rocławiu, gdzie Cesarz Austrjacki 
uda się na uroczyste odsłonięcie posągu Króla 
Fryderyka-Wilhelma III-go, ojca teraźniejszego  
Króla Pruskiego.

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .

—  Dzień w czorajszy był prawie pochmurny. 
Do godziny 8 ' / 2 rano niebo pogodne, do 11-ej ra­
no na pół pogodne, przez resztę dnia pochmurne. 
Mróz b ia ły  trwał do godziny 1 i - t e j , mgła do 
godziny 10-tej rano. Średnia temperatura dnia jest  
pół stopnia, największe ciepło po południu docho­
dziło do 4  stopni, największe zimno w nocy w y­

nosiło 3 stopnie Reaumura. O godzinie 6  rano ba­
rometr stał nisko, później w znosił się , średnia wy- 
kość jego je s t  7 5 2 m,49 . Powietrze silnie naelek- 
tryzowane, elektryczność wynosi 3 8  stopni.

W roku zesz łym  w szpitalach tak w W arsza­
wie jakoteż w Królestwie było chorych 3 9 ,3 2 5 , 
z  nich zmarło 3 ,9 8 0 , w yszło  3 1 ,8 6 4 , pozostało 
na dalszej kuracji 3 ,4 8 1 .— W domach przytułku 
i głównych domach schronienia dla ubogich star­
ców, sierot i kalek, utrzymywano ubogich 1387 . 
Z tych odjąw szy zmarłych i w yszłych , pozosta­
ło 925 . —  W  domach wychowania ubogich dzieci 
i sierot, znajdowało się dzieci płci obojga 9 4 2 .—  
W salach ochrony liczba dzieci w ynosiła 1 ,9 8 3 , 
w instytucjach przytułkowo poprawczych w W ar­
szaw ie i Królikarni znajdowało się 85 8  dzieci, 
z których pozostało nadal 2 4 7 .

—  Instytut archeologiczny Wielkiej Brytanji 
i Irlandji, niedawno zebrał się na kongres w Pe­
terborough pod prezydencją lorda Talbot. Liczne 
prace archeologiczne przedstawiono na kongresie. 
Członkowie instytutu, z wielkim zajęciem zw ie­
dzali katedrę w Peterborough, będącą jednym  
z w spanialszych pomników w Anglji. Katedra ta 
ma kształt krzyża, pochodzi z czasów  normandz- 
kich i odznacza się trwałością i ogromem. Budo 
wajej została rozpoczęta w 1117 r. (po,wielkim po­
żarze w 1 116 r.) przez Jana Sais, czy też Seez, 
normana, który następnie został tu opatem. Zdaje 
się, że naprzód zbudowano głów ny chór, który ze 
strony wschodniej kończy się półkolem wzmoenio- 
nem wieżami. Prezbyterjum zostało ukończone 
w 1140 r. przez opata Marcina Vecti. Wielka ka­
plica i część  w ieży głównej zostały zbudowane 
przez opata Wiliama Waterville lub Vanderville 
(1 1 6 0 — 1175) a nawa przez opata Benedykta 
(1 1 7 7 — 1193). W ieża środkowa jest mzka im a  
kształt latarni. Nawa zbudowana jest z ogromnych 
kamieni. Na zachodniej jej stronie znajdują się  
m niejsze kaplice. Po nad północno-wschodnią ka­
plicą jest wieża w guście pierwotno-angielskim, 
z oblękowatemi narożneini filarami, które się koń­
czą spiralnemi dzwoneczkami. Podług pierwiast­
kowego planu podobna wieża miała być w ystaw io­
na nad kaplicą północno-zachodnią, ale wieża ta 
nigdy nie zosta ła  ukończona. Później dodano p y ­
szny przedsionek; dach jego składa się z trzech 
części, z  których środkowa jes t w yższą  od bocz­
nych. Efekt tego przedsionku psuje kaplica um ie­
szczona w środkowej jego części pomiędzy filara­
mi, i jakkolwiek sam a prze< się bardzo piękna, tu 
nie je s t  w swojem m iejscu. Styl tego gmachu g łó ­
wnie jestnorm andzki czyli pierwiastkowo-angielski, 
później jednak zaprowadzono niektóre zmiany 
w oddzielnym stylu. Prawie w szystk ie okna są  
ju ż  przerobione i porozszerzane. Sufit (bo w An­
glji nawa środkowa zaw sze ma sufit) je s t  drewnia­
ny malowany W szystk ie  rzeźby drewniane pocho­
dzą z czasów  Edwarda 111. Znajduje się w kate­
drze je szcze  kilka grobów i ołtarzy, ale znaczną  
ich część zn iszczy ły  wojska Kromwela. Na miej­
scach gdzie pochowano zwłoki dwóch królowych, 
Katarzyny AragońsKiej i Marji Szkockiej, niema 
żadnych pomników grobowych.

—  Niepowodzenie w założeniu telegrafu pod­
morskiego łączącego Afrykę z Indjami W scho- 
dniemi, sprawiło przykre wrażenie w Anglji. Po­
stanowiono jednak ponowić próby, nieżądając ze 
strony rządu poręczenia użytych na to kapitałów, 
ponieważ przedsiębierstwo nie powiodło się przy 
tej pomocy, a jak niektórzy utrzymują z powodu 
tej pom ocy. Sir Macdonald Stephenson, który po­
łoży ł ju ż  znakomite zasługi przez wprowadzenie 
dróg żelaznych w ludjach W schodnich, podał rzą­
dowi angielskiemu projekt, zaprowadzenia bez ża­
dnej zapomogi, połączenia telegraficznego przez 
morze Czerwone, zaczynającego się liną podmor­
ską, a następnie prowadzonego lądem w zdłuż wy­
brzeża Abisynji i Egiptu. Obecnie istnieją już dwie 
linje, jedna łącząca Europę z Aleksandrją, a dru­
ga w Jndjach do Kuracheer, leżącego przy ujściu 
rzeki Indu. Tę przerwę Sir Stephenson i jego  
wspólnicy, zamierzają zapełnić, na własne ryzyko, 
za pomocą własnych kapitałów, proponując, po 
odebraniu 25 %  z kapitału w yłożonego, nastę- 
pnemi zyskam i dzielić się z rządem. W szystko  
je s t już gotowe do wykonania tego przedsięw zię­
cia, oczekują tylko na upoważnienie rządu. A po­
nieważ wydatki obrachowanotylko na 4 6 ,0 0 6 f. st., 
zdaje się, że przedsiębierstwo to dojdzie do skut­
ku. Jednocześnie Sir Stephenson zbija projekt prze­
prowadzenia linji telegraficznej do Indij przez T ur­
cję Azjatycką.

 Braciszek Marjan-Stanisław, trapista z opa­
ctwa de la Grace-Dieu, wynalazł nowy stos sil­
niejszy i daleko mniej kosztowny od stosu  Bun- 
sena. Za pomocą sw ego przyrządu foto-elek- 
trycznego, wydobywa światło elektryczne za cenę, 
jaką kosztuje obecnie gaz do oświecania, a za  
pomocą stosu therm o-elektrycznego, ciepło mniej 
kosztowne niż wydobywane wszelkiemi dotych- 
czasowem i sposobami.

Doświadczał on rozmaitych przyrządów zbudo­
wanych w opactwie de laGrńce Dieu. Wkrótce po­
dobne przyrządy będą zbudowane w Paryżu i Lio- 
nie przyrządy do oświecania będą oddane na uży­
tek publiczny, dopiero po wystawie powszechnej 
w Londynie, ale do ocieplania, rozpoczną działanie 
od l5 g o  grudnia bieżącego roku.

W ynalazcę, upoważniono do robienia publicz­
nych doświadczeń z oświecaniem, w Paryżu na 
placu Saint-Jacques, a wLionie na placu Bellecour.

—  Armatorowie szkoccy starają się odżywić, 
niegdyś kwitnący tam przem ysł a mianowicie zaj­
mujący się połowem wielorybów i cieląt morskich. 
Kupcy z Dundee i Peterhead wysłali już zeszłego  
roku znaczną liczbę statków tak parowych jak 
i żaglowych do cieśniny Davisa. Rozlegle a da­
leko bliższe pole do tego rodzaju przedsiębierstw, 
otworzyło się przez odkrycie koło w ysp  Orka- 
dzkich, miejsca połow u, które obiecuje i ju ż  w y­
dało najpom yślniejsze rezultaty; znajduje się ono 
koło skały zwanej Rockhall, niedaleko w yspy  
W estray. Znaleziono tam ogromną obfitość dor­
szów  (z których robią sztokfisz) równie jak i in­
nych wielkich ryb, które móżna łow ić tylko przy 
pomocy mocnych przyrządów i w głębokości trzy­
dziestu do stu sążni- W ciągu pięciu dni, dwa 
w ysłane tam s t a t k i ,  przywiozły 14 tomów dorszów  
wartości 100  fun. st- (czyli 4 ,2 0 0  z łp .) . Poła­
wiają tam także ogromne rekiny, których tłustość  
i wątroba są  zdatne do użytku.

_  w  tych dniach wpadły na siebie, na morzu
Inrlandzkiem dwa statki, szrubowy Semaphore 
(kapitan Campell) i bryg Nereid. Skutkiem tego 
starcia ostatni statek zatonął, a pierwszy mocno 
został uszkodzony. Bryg zatonął w kwadrans po 
spotkaniu się. Osada składająca się z sjedmiu lu­
dzi rzuciła się do czółna i popłynęła ku statkowi 
Semaphore; w chwili właśnie kiedy dobijała do 
tego statku, Nereid znikł w bałwanach. Semaphore

tak gwałtownie był uderzony z przodu iż zrobiła 
się w nim dziura, którędywoda obficie wchodziła  
do statku, tak iż obawiano się aby go nie spotkał 
podobny los jak Nereida.

Podróżnych wsadzono na łódki, które pozostały 
przy statku oczekując na to co się stanie. Jakiś 
czas woda nie przestała wchodzić do statku, ale 
później przekonano się że można będzie dać radę 
i spodziewano się dopłynąć do najbliższego portu. 
Podróżnych znów przesadzono na statek i skiero­
wano się ku Belfast. Kapitan z największem w y ­
sileniem m ógł utrzymać statek nad wodą i ktedy 
zbliżono się do ław  piaszczystych koło Holvwood, 
kapitan osadził statek na mieliźnie, skąd dopiero 
parowiec Queen, przewiózł podróżnych na ląd. 
Godnem je s t  uwagi że wśród tych niebezpie­
czeństw  nikt z obu statków nie zginął; tylko jeden 
z chłopców okrętowych został ranny. Podróżni 
przesłali kapitanowi Campbell adres w dzięczności 
i uwielbienia, bo tylko jego zdolności i energja 
ocaliły statek, mający zatonąć wraz z  w szystkie- 
mi znajdującemi na niein ludźmi.

—  Na posiedzeniu wydziału literatury, Belgi- 
ckiej królewskiej akademji z dnia 14 Października, 
pomiędzy innemi p. Arendt zdaw ał sprawę z po­
szukiwań podziem nych, których był świadkiem  
w czasie tegorocznych ferij. W iadom o że ciągle 
jeszcze  poszukują w starożytnej katedrze w Akwi­
zgranie grobu Karola Wielkiego. Pomiędzy w y­
kopaliskami znaleziono kamień wyżłobiony, który, 
jak się zdaje z kształtu  i rozmiarów słu ży ł ża 
trumnę dla dziecka.

P. Arendt przypomniał sobie ustęp z historji 
Mayerus’a, dotyczący dwóch synów króla Longo­
bardów Dezyderjusza, zmarłych w Leodjum (Liege) 
a pochowanych w Akwizgranie. Dla tego przy­
puszcza że kamień ten mógł słu żyć za miejsce 
złożenia zwłok jednego z tych dwóch królewiczów. 
P. Arendt po uzupełnieniu sw ych badań, ma przed­
stawić akademji rozprawkę w tym przedmiocie.

—  Fregata pancerna Warrior zbudowana w An­
g lji, w tych dniach odbywała podróż na próbę 
z Plymouth. Nie śmiano jej puszczać na kanał 
brytański w ciągu trzech bardzo burzliwych dni 
i doczekano się nakniec pogody. Machiny dzia­
łały dobrze bez wielkiego hałasu i wstrząśnienia; 
powoli doszły do tego stopnia szybkości że obra­
cały się 52 razy na minutę, bieg zaś statku w y­
nosił 1 2 ‘/ 2 w ęzłów  na godzinę; kołysanie się 
statku było dosyć znaczne. Rudel doskonale od­
powiadał swemu przeznaczeniu, i zwracał statek 
po raz pierwszy w ciągu 1 1 miuut 4 sekund, po 
raz drugi w ciągu 9 minut i 7#sekuud, a po raz 
trzeci w ciągu 8  minut 4  sekund.

—  Ludność Francji, przez Maurycego Błocka. 
Dzieło to , przez jednego z najznakomitszych  
statystów  francuzkich w języku niemieckim napi­
sane, z dołączeniem doń 12-tu tablic illum inowa- 
nych, dotyczy stosunków statystycznych Francji. 
W yszło ono przed kilku miesiącami w niemieckim 
języku w Gotha, nakładem J. Perthesa, pod tytu­
łem: „Ludność cesarstw a francuzkiego pod w zglę­
dem jej najw ażniejszych stosunków  statystycz­
nych”. Odpowiada ono pracy poprzednio og łoszo­
nej, a będącej opisem kartograficzno-statystycznym  
państwa austrjackiego. Tu, również jak tam, w i­
dzimy kartę wielkiego kraju, pod dwunastu roz- 
maitemi względami przedstawionego. Lecz pod­
czas gdy w dziele traktującemo Austrji, rozmaitość 
narodowości stanowi głów nie przedmiot porównań 
statystycznych, w dziele Błocka, dającem nam 
obraz Francji, gdzie przemaga jedna narodowość, 
głów nym  przedmiotem porównania są  ob yczajo­
we stosunki rozmaitych departamentów, a 12 ta­
blic, do dzieła dołączonych, stanowią każda odrę­
bną całość, przedstawiającą ilość mieszkańców7, 
w zrost lub ubytek ludności miejskiej od r. 1856, 
liczbę nowonarodzonych dzieci w ogólności, a z  nie­
prawego łoża w szczególności, liczbę m ałżeństw  
zawartych, stan śmiertelności, wyznań religijnych, 
ośwnat\, ilość spraw kryminalnych i procesów, 
stan pom yślności, podatki i zatrudnienia. P. Mau­
rycy Block, który zyskał sławę starannego i do­
świadczonego badacza przez liczne dzieła staty­
styczne, głów nie zaś przez sWą „Statystykę Fran­
cji porównanej z innemi krajami Europy" (Stati- 
stique de la France etc.), dołączył do tych tablic 
objaśnienia, z których okazuje się , że pomimo 
zw iększenia ciężaru podatkowego, na skutek wojn  
i nadzwyczajnego budżetu w ojennego, Francja 
zrobiła, w ciągu ostatnich lat dwunastu, wielki po­
stęp pod względem tak dobrobytu jak i obyczajów. 
Podczas gdy np. w roku 1 8 2 7 , na tysiąc popiso­
wych było tylko 420 -u  umiejących czytać, liczba 
tych ostatnich wzrosła w 1859 róku do 6 7 0 . Z ta- 
ulicy odnoszącej się do stanu oświecenia narodo- 
wego okazuje się, że prowincje posiadające e le­
ment niemiecki, są  ośw ieceńsze od zam ieszkałych  
wyłącznie przez plemię celtyckie. Ztąd by w nosić 
należało, że oświata przychodzi do Francji z Nie­
miec. W  ogóle dzieło o którem mowa, ma wielkie 
zalety. Tym że nakładem co dzieło pow yższe, ma­
ją  w yjść wkrótce podobneż obrazy statystyczne  
H iszpanji, Portugalji i innych krajów europej­
skich.

—  Z wykazu ruchu ludności w Belgji w 1866  
roku, pom ieszczonego w Belgickim Monitorze, 
podajemy następne cyfry:

Podług wiadomości statystycznych nadesłanych 
i uporządkowanych przez ministerstwo spraw w e­
wnętrznych, ludność w Belgji w d. 31 -m Grudnia 
1 8 6 0  roku wynosiła 4 ,7 3 1 ,9 5 7  głów , to je s t  w po­
równaniu z 1859 rokiem, pow iększyła się o 60 731  
osób.

W 1860 roku urodziło się 1 4 4 ,668  dzieci. Cho­
ciaż liczba ta je s t  m niejszą o 5 ,1 4 4  od liczby no­
wonarodzonych w 1859 roku, jednakże przewyż- 
szka liczby nowonarodzonych nad liczbę zmarłych 
w 18 6 0  r., jest znaczniejszą od podobnej urze- 
w yższki w 1859 roku, o 13,635.

Liczba zmarłych ciągle, wzrastająca do 1859 r. 
znacznie się zm niejszyła w 18 6 0  roku. Przewyż- 
szka liczby nowonarodzonych, nad liczbę zmar­
łych w ynosi 5 1 ,7 9 7 , czyli przeszło %, część ca­
łej ludności. W  1859  roku ta przew yższka w y­
nosiła tylko 3 8 ,1 6 2  czyli ‘/ m  część całej ludno­
ści. Stuletnich o s ó b  zmarło w 18 6 0  roku 9, z  tych 
3 płci inęzkiej, 6  płci żeńskiej.

M ałżeństw w 1860 r. zawarto 3 5 ,1 1 2 .
Stosunki żywiołów ludności są  następujące: 

1 nowonarodzony na 3 2 ,7  mieszkańców; 1 zmar­
ły na 50 ,9  m ieszkańców; 1 m ałżeństwo na 135  
mieszkańców; 1 dziecko nieżywe na 20 ,7  dzieci 
nowonarodzonych; 1 dziecko płci żeńskiej na 1,06  
płci inęzkiej; 1 zmarły na 1 ,56  nowonarodzonych;
1 nowonarodzony nieprawy na 8 ,2  prawych no­
wonarodzonych w m iastach , a 1 8 ,4  na wsi; na 
1 małżeństwo 3 ,8  nowonarodzonych dzieci pra­
wych.

W dniu 31-m  Grudnia 1860  roku ludność stolicy  
państwa w ynosiła 1 7 4 ,8 2 6  mieszkańców; w 1859

I
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z a ś  roku 1 6 9 ,6 4 0 .  W  i 8 6 0  r. u rodziło  s i ę '2 ,905 
dzieci płci męzkiej i 2 ,7 5 8  płci ż e ń s k ie j ,— razem 
5 ,6 6 3 ;  u m arło  2 , 1 6 4  płci męzkie j  i 2 , 1 0 4  płci 
żeńsk ie j ,  razem  4 ,2 6 8 .  P rz e w y ż s z k a  n o w o n a r o ­
dzonych  nad zm arłe in i  w ynos i  1 ,395 ;  m a łżeńs tw  
z a w a r to  1,602; ro zw o d ó w  było  11.

—  Ciekawem jes t  badan ie  p o s ta w y  poległych 
n a  polu  bitwy, które dotąd nie zw rac a ło  prawie 
n iczy je j  uwagi.  „ J e d n a k ż e ”  pow iada  p. A rm and, 
ch iru rg  arm ji ,  w rozpraw ie w tym przedmiocie, 
pom ieszczo ne j ,  w z b y t  mało znanem  piśmie: M6- 
moires de módecine, de chirurgie et de pharmacie 
militaire; „ j e d n a k ż e  badanie pozoru  i pos taw y  p o ­
ległych na polu bitwy, nie pod je d n y m  względem 
budzi zajęcie"’.

S zczególn iej  podziwia na polu  bitwy g r o ź n a  po­
s ta w a  żo łn ierzy  nagle  zab itych ;  p o z o s ta ją  oni 
w tej sam ej postaw ie w jakiej z a s ta ła  ich śmierć. 
Grom sp ra w ia  tenże sku tek  co i broń palna.  „ P o  
s t ra szn e j  b u rzy ,  pow iada Q uin tus  C ur t ius ,  k tó ra  
tys iąc  ludz i zg ład z i ła ,  zna lez iono  wielu opar tych
0 d rze w a ,  ja k b y  żyw ych  i rozm aw iających  z s o ­
b ą ”. P ud iug  C ardon a  ośm iu  ż n iw ia rzy ,  p o s i l a ją ­
cych się pod dębem , rażonych  piorunem , z a c h o w a ­
ło p o s ta w ę ,  w .jakiej zo s ta l i  zabici; jeden w y d a ­
w ał  się j e s z c z e  ja k o b y  j a d ł ,  d rugi j a k o b y  pil i t. p. 
W  L otaryngji  kobieta i dziecko zab ite  p iorunem 
pozo s ta ły  w postaw ie s iedzące j.  W D u w r z e ,  c z ł o ­
w ieka zabitego p iorunem , zna leziono  s iedzącego  
pod krzak iem .

P ro k u ra to r  jse in inarjum w T ro y e s ,  z o s ta ł  p o ­
raż o n y  g rom em , w czas ie  kiedy j e c h a ł  konno; koń 
nie za t r z y m a ł  s ię  i p rzy w ióz ł  sw eg o  pana  do dom u,  
zupełn ie  ja k b y  żyw ego. Z w ie rz ę ta  także  za ch o ­
w u ją  s w ą  postaw ę. Dnia 11-go Lipca 1 8 1 9  roku 
w C ha teaneuf ,  t rzy  gromy w pad ły  do Kościo ła  i z a ­
biły dziewięć osób ,  a  poraniły 82 .  W s z y s tk i e  psy  
zn a jd u ją c e  się w Kościele zna leziono  w postaw ie ,  
j a k ą  miały przed śm iercią .  Dnia 2 2 - go S tyczn ia  
18 4 9  roku  w Clermont, p iorun u derzy ł  w kozę
1 z a s ta n o  j ą  s to ją c ą  na ty lnych  nogach  z zieloną 
g a łą z k ą  w pysku .

Do tych sz cz eg ó łó w  podanych  przez Dra Boudin 
o rdy nu jąceg o  w szp ita lu  w Vincennes, do łączyć m o ­
żna opis pola jednej  z now oży tnych  bitw, zam ie­
sz cz o n y  w dzienniku  M orning-Herald, z listu j e ­
dnego z obecnych  tam św iadków .

„N iek tó re  tw arz e  zdaw ały  s ię  u śm iech ać ,  inne 
były znów groźne; niektóre z a ś  c ia ła  leżały tak 
sm ętn ie ,  ja k b y  j a k a ś  przy jac ie lska  ręka, n a u m y ś l ­
nie n ad a ła  im tak p o r u s z a ją c ą  po s ta w ę .  Inni ż o ł ­
nierze klęczeli ś c i sk a jąc  broń w ręku i o d g r y z u -  
j ą c  ładunek .  Inni z n ó w  mieli rękę w zn ie s ioną  
do góry,  ja k b y  odbija jąc  cios, iub w zn o sz ąc  os ta t­
n ią ,  przed oddaniem d u c h a ,  modlitwę. W s z y ­
stkie tw a rz e  były  blade, a silny wiatr  zd a w a ł  s ię  
oży w iać  t rupów ; śm iało  m ożn a  było sobie w y ­
obrażać ,  że te długie szereg i po leg łych  p o w s ta ­
ną  za raz ,  dla rozpoczęcia  walki na nowo.

— W  P ary ż u  m ów ią  te r a z  w świecie m ed y cz ­
nym o nowej metodzie Ihczenia w ady, dotąd u w a ­
żanej za  n ieu lecźon ą ,— jąkan ia  się. Wynalazczym" 
tej metody pani Henrje ta Pavid ma za  so b ą  pow a­
gę nauki ,  a  sy s te m a t  je j  m a być wkrótce o g ło s z o ­
ny w przeg iądz ie  c h i ru rg ic zn y m ,  w ydaw an ym  
w P a ry ż u  p rz e z  s ław nego  dentystę am erykańsk ie­
go M. A. P re to ac ,  pod ty tu łem : VArt dentaire. 
Metoda ta  m a być nieomylną i da jąc ą  się z a s to s o ­
wać do w sze lk iego  r o d z a ju  psellizmu  t. j .  j ą k a ­
nia się.

—  P. Guerin Menneville (o k tó rym  w sp o m in a ­
liśmy w artykule o up raw ie  a j la n tu sa  w l los ji  p o ­
łudniowej) podczas  o b jazdu  po Francji z  polecenia 
m inistra  ro ln ic tw a ,  handlu i robót publicznych,
'v celu rozsz e rze n ia  u p ra w y  a j la n tu sa  i w p ro w a­
dzenia hodowli dzikich jed w a b n ik ó w , żyw iących  
się liściami tego d r z e w a ,  o t rzy m a ł  trzy  rozp raw y  
w tym  przedmiocie, k tó re  p o śp ie szy ł  p rz e s ła ć  aka- 
demji nauk .  „A uto row ie  tych ro zp raw ,  p isze  on, 
z d a ją  sp ra w ę  z pom yślnych  r e z u l ta tó w ,  o t r z y m a ­
nych za  ich s ta ran iem ,w  trzech różnych d e p a r ta m e n ­
tach, rep rezen tu jących  g łów ne rolnicze s tre fy  F ra n ­
cji, i z ich dośw iadczeń  w ynika,  że u p ra w a  a j la n ­
tu s a  i hodowla jed w abn ikó w  żyw iących  się  je g o  
liśćmi, dosk ona le  s ię  ud a je  w tych trzech  m ie jsco­
w ościach  i obiecuje zn a cz n e  korzyśc i dla rolnic twa 
i p rz e m y s łu .

W Departamencie  M arny p. Boy, z a sa d z i ł  p lan ­
tację  a j lan tu só w  w okolicach obozu pod Chalons,  
n a  g run tach  k redow ych, zupe łn ie  bezpłodnych  i do 
tego sz lachetnego  przedsięw zięc ia ,  pom ógł mu sam  
C e sa rz ,  k tó ry  raczy ł  oddać do je g o  ro z p o rz ą d z e ­
nia robotn ików  w o jsk o w y ch  do w ykonania  p o trze ­
bnych prac. P. Boy, na w y s taw ie  w C ha lons  przed- 
s ta w ił  jedw abn ik i  hodow ane p rz y  pomocy a j lan tu -  
su ,  na św ieżem  pow ietrzu ,  za  co p rzysięg l i  p r z y ­
sądzil i  m u s r e b rn y  medal,  j a k o  zachętę .

YV Departamencie  Mainy i L oary  p. Blain p rz e d ­
stawił to w a rz y s tw u  L ineusza ,  k tórego sam  j e s t  
cz łonkiem, dośw iadczen ia  równie  s tanow cze  j a k  
dośw iadczen ia  hrabiego Lainote Barace w d e p a r ta ­
mencie Indry i Loary.

N ak o n ie cw  departam encie  Dordogne, p. de Bail- 
iet mer z Saint-Germain-et-Mont przekonał się, że 
jedw ab n ik i  hodow ane na św ieżem  pow ie trzu ,  ro ­
s ły  z n a jd zw ycz a jną  szy bk ośc ią ,  pomimo burz  
i ciągłych d eszc zó w ,  pan u jąc y ch  w miesiącu C z e r ­
w cu i Lipcu i z tąd  w nosi ,  że należałoby r ó w n o c z e ­
śnie p row adzić  hodow anie  tak je d w a b n ik ó w  z w y ­
cza jnych  żyw iących  się liśćmi m orw y , ju k  i dzikich 
p o trzeb u jących  a j lan tu sa .
S O p r ó c z  tego, nadzw ycza j  pom yślne  rezu lta ty  o- 
t i z y m a ł  w departam encie  L andes ,  p. de Milly, k tó ­
rem u za  to przysięgli na w ys taw ie  w D ax  p rz y s ą ­
dzili medal s reb rny .  Takiż  sam  m edal dla zachę ty  
up raw ie  ą j a n tu s a  w P row ancji ,  d an y  był na w y­
staw ie w Marsylji. T o w arzy s tw o  z a ś  p rz e m y s ło w e  
w R e im s ,  chcąc przyczyn ić  s ię do rozwinięcia upra- 
wy tego d rzew a ,  m ogące j zam ienić  na p rodukcy jne  
pola, g ru n ta  B zam pan ji  k tórych  bezp łodność  po­
sz ła  w p i z \ s  o wie, pos ta no w iła  udzielać n ag ro dy ,  
za jm u jąc y m  się u p r a w ą  a j la n tu sa  i hodowaniem 
dzikich jedw abn ików  ży w ią cy c h  się liśćmi tego 
drzew a .

— Niedawno podal iśmy ruch  ludności w Belgji 
w i 8 6 0  roku; dopełn iam y go n as tęp nem i w ia d o ­
m ościam i z os ta tn iego  dz ies ięc iu leda .

Od 1851  do 1 8 5 9  ro ku ,  ludność  Brukselli  po­
w iększy ła  się o 1 4 % .  W A u tw ę rp j i  w tym że prze- 
ciągu  c z a s u  ludność w z r o s ła  o 1 2 %  i gdyby  nie 
fortyfikacje, pow iększen ie  byłoby j e s z c z e  znaczn ie j­
sze ,  bo w B orgerhou t  dosz ło  ono do 2 5 % .  W in ­
nych  z n a c z n ie js z y c h  m ias tach  pow iększenie  to od 
185.1 do 1 8 5 9  było  n as tę p u ją c e :  w Malines 9 % ;  
w Alost 6 % ;  w H ornu  1 2 % ; w L i e g e  1 2 % ;  w V e r -  
G e rs  1 5 % >  w Oison 2 0 % ;  w Je m m a p es  2 0 % ,
'v Lodei insar t  3 0 % .

Z a tem  błędnie u tr z y m y w a n o ,  że  ludność  Bru- 
kselli w z r o s ła  kosz tem  całej Belgji; bo powiększę- 
nie ludnośc i stolicy o 1 4  do 1 5 %  nie p rze d s taw ia

nic nadzy  czaj nego w obec j e j  pow ięk szen ia  się 
w Liege o 12  "/O, w tak  m atem  m ia s te cz k u ,  j a k  
Malines o 9 % ,  a  w gminie Lodei insar t  o 3 0 % .

P on iże j  p o dana  tab liczka ,  n a j le p s z e  da w yobra .  
żenie o ro zw o ju  Brukselli w po rów nan iu  z niektó- 
remi m ias tam i i gminami:

w  1 8 0 3  r.  w 18 59  r.
B rukse la  liczyła 
Charleroi 
Mons „
T o u rn a i  „
A th
Soign ies  „
Thu in  • „
Q uaregnon „
L o de i in sa r t  „
Je m m a p e s  
H o rn u  „

7 2 ,1 0 5  mie. 1 6 3 ,4 9 9
3 ,7 4 4

18 ,291
2 1 ,3 0 3

7 ,6 3 4
4 ,2 4 7
2 ,7 0 6
2,001

9 8 6
2 ,3 0 4

5 1 9

11 ,8 0 6
2 6 ,4 3 6
3 0 ,8 6 8

8 ,0 3 9
6 ,7 2 2
4 , 0 5 3
8 ,6 0 8
3 ,5 6 9

10 ,5 2 7
5 .7 6 7

Od 1 8 0 3  do 1 8 5 9  roku lu dno ść  Brukselli  p o ­
dw oiła  się, ale lu dno ść  Charlero i po tro i ła  się, 
Q uaregonu  za ś  p ow ięk szy ła  s ię  w cz w ó rn a só b ,  r ó ­
wnie j a k  i L odeinsar tu :  Je m m a p e s  w l 8 5 9  r. l iczy­
ła  pó łp ię ta  razy  tyle m ieszkańców ',  ile m ia ła  w 
1 8 0 3  roku,  a H ornu  dziesięć r a z y  tyle. W  tym 
s to su n k u  B ru kse l la  pow innaby  mieć 7 0 0 ,0 0 0 ,  to 
j e s t  tyle ,  co ca ła  p row incja  po łudniow ego Bra- 
bantu.

—  P o d łu g  dzienników ang ie lsk ich ,  w  Ame­
ryce  p o łudn iow e j ,  zn a lez io no  te ra z  naw ięk szy  
s z m a r a g d  z  znanych  dotąd  n a  świecie; w aży  on 
2 j i  pół fun ty .

D ochodzą także w iadom ości ,  że  p. Berthoud , 
jed en  z  dz ie ln ie jszych  badaczy  s t ro n y  zachodniej ,  
wspólnie z p. R u s se l  i m a jo rem  Bridger, odkrył n o ­
w ą  d rogę  do j e z io r a  s łonego .  O dw ażni ci po d ró ­
żnicy, 6  Lipca opuścili Denver-City, popłynęli wdół 
po rzece Y asq ue z  (w padające j  do L a  P la ta )  aż  do 
Middle-Park; z tam tąd  udali się rzekam i Białą, i S z a ­
rą  i dolinami Rios i D uchesne  a ż  do g ó r  W a h s a c z ,  
które przebyli na w ysoko śc i  j e z io r a  Fork,  nako- 
niec je d n a  z  odnóg rzeki M im panogas ,  d o p ro w a ­
dzi ła  ich do Provo i Deserett. P o d ró ż  ich t r w a ła  
2 6  dni, a odkryli d rogę  o 2 0 0  mil k r ó ts z ą  od w s z y ­
stk ich  dawniej znany ch .

Podług  ich sp ra w o zd a n ia  na leżałoby  w łaśn ie  
w tym  k ie runku  p rzep row adz ić  d rogę  że lazną ,  bo 
zapew n ia ją ,  ze  w p rzeb yw any ch  gó rac h  odkryli 
w ąw o zy  bardzo  mało wzniesione .  K ra je  które p rz e ­
byli m a ją  doskona ły  g r u n t a  wodę i d rzew o  w obfi­
tości. N a  całej p rze s t r z e n i  k tó rędy by  m iała iść ko­
lej że lazna ,  po trzebaby  przeb ić  jeden  tunel i to nie 
z b y t  znacznej  d ługości.  W spom niany  dziennik od­
daje  s łu s z n e  po ch w a ły  p racy  i usiłowaniom  pp. 
Berthoud, R u sse l  i Bridger.

—  P rzed  dw o m a la ty  w H aw annie  z a w ią z a ł a  
się sp ó łk a  n a  akc jach  w celu rozpow sze ch n ien ia  
up raw y  baw ełny  na wielką skalę. Na n ie szczęśc ie  
w sz y s tk ie  p r o j e k u  u p ad ły  sku tk iem  p rze s i le n ia  
f inansow ego, od trzech  lat trap iącego  ten kraj.  
Mimo to robiono próby  na m n ie jsz ą  skalę, a  te o k a ­
za ły  n a jśw ie tn ie js ze  rezu lta ty ;  szczeg ó ln ie j  d o ­
skona le  odpow iada  g ru n tow i  tej w y sp y  g a tun ek  
baw e łny  z w a n y  Sea Island. VV s z e s ć  miesięcy 
po zas ian iu ,  m ożna  p rz y s tą p ić  do zb io ru ,  a  cały 
k rzew  w y d a je  p łody , n o s z ą c  na  sobie  j e d n o c z e ­
śnie d o j r z a łą  baw ełnę ,  zielone pąki i kwiaty .

R z ąd  m ie jscow y ze  sw ej  s t ro n y  s ta w a ł  s ię  z a ­
chęcać do tej up raw y,  p o zw a la jąc  sp r o w a d z a ć  bez 
op ła ty  c ła ,  w sze lk ie  n a rzędz ia  do u p raw y ,  zb io ru  i 
pakow an ia  bawełny; niedawno j e s z c z e  guberna to r  
w yd a ł  po s tanow ien ie ,  na  m ocy  k tórego , każdy  kto 
(dowiedzie s i ę ,  że p os iad a  c a b e l la r ja  grun tu  
p rz e s z ło  2 4  morgi) za sa d z o n e g o  b aw e łn ą  o t r z y ­
ma dziesięciu  w y zw o lon ych  m u rz y n ó w ,  pod je d y ­
ny m w arunkiem  aby  płacił d la  nich po 6  p ia s trów  na  
miesiąc i zap ew n ił  im d o s ta te c z n e  pożywienie . vVy- 
zw olonem i n az y w a ją ,  tam  m u rz y n ó w  pochodzących  
z hand larsk ich  s ta tków  sc h w y tan y c h  p rze z  m a r y ­
narkę w o jen ną  H isz p a ń sk ą ;  ci m urzyni p rzez  dz ie­
sięć la t  p o z o s ta ją  pod op ieką w ład z y  miejskiej ,  
k tó ra  zb ie ra  za ro b io ne  p rze z  nich pieniądze,  dla 
zwrócenia  im ta kow y ch  w w łaśc iw ym  c zas ie .  C zęść  
tych w yzw oleńców  p rac u je  w w a r s z t a ta c h  rz ą d o ­
w ych , a  inni u s tępow ani  s ą  na żądanie  osobom  pry­
w atny m , n iezam ożnym .

—  C zy tam y  w L joń sk im  dzienn iku  Salut pu ­
blic: H odow la je s ie n n a ,  dzikich j e d w a b n ik ó w  k a r ­
miących s ię  liśćmi a j l a n t u s a ,  w y d a ła  nader  po­
m yślne  rezu lta ty  w depa r tam en c ie  Ardeche. S p r a ­
wozdanie  z  posiedzen ia  t o w a r z y s tw a  p rzy jac ió ł 
nauk  p rzy rod n icz y ch  w A rd ech e ,  podaje nas tępne  
wiadom ości :  Ran P e r so n n a t  donosi,  że  pow tórn ie

tym roku wylężone i na  św ieżem  pow ie trzu  ho- 
wane jedwabniki n k n ń e z u /u  m ż  c u '9  nrjipo* n n .

YV
dow ane jeaw ab n ik i  u kończy ły  j u ż  s w ą  pracę; nó 
we to dośw iadczenie  udało  się j a k  na jpom yśln ie j ;  
zbiór op rzędów  j u ż  z o s ta ł  uk oń czo ny  i ani jednego  
nie zbrak ło  w y ją w s z y  tych  kilku, k tóre  p o t a j e ­
mnie zdjęli z  d rzew , zb y t  m a ło  g rzeczn i  odw ie­
dza ją cy .

Pom im o bliskości m ieszk ań ,  ow ady  te w cale  nie 
d o z n a ją  szko dy  ze  s trony  p ta k ów ;  n ie b ez p iec ze ń ­
s tw o  z a g raża ło  im tylko od m yszy ,  które w łaśn ie  
w tedy  j e  z a c z ę ły  n ap as tow ać ,  kiedy ro zpo czę ły  
się op rzędać .  Dla uchronienia ich od tych n ie p rz y ­
jac ió ł  d o sy ć  było kilkakrotnie uderzyć  czeiri w m ło ­
de a j l a n tu s y ,  żeby  z m u s ić  m y sz y  do z u s u n ię c ia s ię  
z  tych d rzew ek ,  a  pó źn ie j  obw inąć  włosieniem p o ­
d nó ża  tych os ta tn ich .
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® g  ó 1 n  e ż e b r a n i e
Warszawskich Departamentów Rzą,l2ąCego Senatu.

R o z s ą d z a j ą c  sk a rg ę  K aro la  S m o cz y ń sk ie g o  
właścic iela dóbr  B rzesce ,  tudz ież  K a c p ra  h r .  Po- 
tulickiego, w łaścic iela d ó b r  Obory ,  n a  w yrok  Sądu  
A d m in is tracy jnego  Gubernji  W a r s z a w s k ie j  z  dnia 
2 8  Kwietnia ( 1 0  M aja)  1 8 5 0  r. do O g ólnego  Z e ­
bran ia  S en a tu  w ynies ioną  w przedmiocie:

1° aby  p o z w a n y  S karb  j a k o  właściciel dóbr  
M oczyd łow a w dni 2 0  pod rygorem  ty m c za ­
sowej egzekuc ji  zo b o w ią za n y  był do u s y p a ­
nia w ału  w sw ej dziedzinie a  to odpowiednio 
ogó lnem u planowi p rzez  biegłych z a  dobrze 
zrob iony  uzn anem u .

2 °  wrazie p rzec iw n ym  ab y  pow odow ie n a  ko sz t  
i n zy k o  . .k a rb u  K ró le s tw a  upow ażn ien i  bvli 
do u sy p a n ia  w a łu  w je g o  dziedzinie.

3 °  aby  Skarb  zo b o w ią za n y  był do w y n a g ro d z e ­
nia szk ód  i zaw ied z io nych  k o rzyśc i  w yle­

w em  W isły  w r. 1 8 4 4  z rz ą d z o n y c h ,  w od­
dzie lne j d rodze  dochodzić się m ia n e j ,—  

i z  żądaniem :
aby  w y ro k  r zeczo ny  był uchy lonym  i Sądy  
A dm inis tracy jne  za  właściw e do r o z p o z n a ­
nia sp o ru  by ły  u z n a n e ,— 

tu d z ie ż  ro z s ą d z a ją c  w niosek  S karbu  Kró lestw a: 
ab y  sk a rg a  K aro la  S m oczy ńsk iego  i hr. Po- 
tulickiego by ła  o d rz u c o n ą  i w y ro k  z a s k a ­
r ż o n y  w sw ej  mocy u t r z y m a n y .—

Po w ys łuc han iu  s p ra w o z d a n ia  i w niosków  K o ­
misji p rz y g o to w a w c z e j ,—

z w a ży w sz y :
że p ie rw sz a  i d ru g a  część  żądan ia  p o zw e m  o b ję ­
tego w obecnym  stanie rzeczy  do sądzen ia  p r z y ­
chodz ić  nie może, sko ro  bowiem tak  wedle o św ia d ­
czenia  Z a r z ą d u  XIII O kręgu  K om unikacj i  z  dnia 
2 1  L u tego  (4  Marca) r. b. N. 9 9 8  ja k o  i podania  
S m o c z y ń sk ie g o  te jże  daty  roboty  w zg lędem  n a ­
p raw y  w a łó w  i tam na g runcie  dóbr R z ąd o w y c h  
Moezydłów rzeczyw iśc ie  j u ż  u sku teczn ionem i z o ­
s ta ły ,  k w e s t ja  za tem  czy  Skarb  m a być zo b o w ią ­
za n y  do sy p a n ia  tychże w ałó w  i t a m , lub czy  n a ­
leży u po w aż n ić  po w o dó w  do u sku teczn ien ia  ta k o ­
wych  na  k o sz t  S k a rb u  j u ż  tem sa m em  s ta n o w cz o  
za ła tw io ną  zo s ta ła ,

z w a ż y w s z y :
że  w tem położeniu  rzeczy  pozo s ta je  do ro z s ą d z e ­
nia żądan ie  pow o dów  w zględem sk a za n ia  S k a rb u  
na  w y nag ro d ze n ie  s z k ó d  i s t raco ny ch  korzyśc i  
w y lew em  W is ły  w r. 1 8 4 4  z rządzonych ,  a  to z  p o ­
wodu, że  wedle tw ierdzenia  tychże  p ow od ów , w ały  
w do b rac h  R ząd ow ych  M oezyd łów  w na leży tym  
stan ie  u trzy m y w a n e  nie b y ły , ' ż ą d a n i e  z a ś  to p o ­
wodowie op ie ra ją  n a  um ow ie ,  w  dniu  2 0  S ty cz n ia  
18 2 5  r. p rzez  właścicieli dóbr  nad brzeg iem  W i­
sły po łożonych , w zględem  u sy p a n ia  w a łów  i tam 
w d rod ze  A dm in is tracy jne j  z a w ar te j ,  do k tórej  
w chodz ił  i S karb  K ró les tw a  z ty tu łu  w łasno śc i  
dóbr  M oczyd łow a ,—

zw a ż y w sz y :
że wedle a r t .  10  U kazu  N a jw y ż sz e g o  z  dnia 2 9  
W rz e śn ia  (II Październ ika]  1 8 1 6  r.  lit. f., na  
drogę p ro cesu  w S ąd ach  zw y c z a jn y c h  zw rac an e -  
mi być nie m o g ą  sp o ry  z  kontrak tów  w  drodze  
Adm inis tracy jnej p rzez  K o m is j e  R z ądo w e lub 
z  ich polecenia  p rzez  n iż sze  w ład z e  A dm inis tra ­
cyjne z p ryw atnem i zaw ieranych ,  z a ś  wedle p rze ­
p isu  § §  2 5  i 2 6  P os tano w ien ia  K ró lew skiego  
z  dnia 7 L u tego  1 8 0 9  roku litera e., sp o ry  i t r u ­
dności zachodzące  w zględem  d ró g  publicznych, 
ulic, sp ła w ó w  na  rzekach ,  kana łów  i t. p. poddane  
s ą  rozpoznan iu  Rad P re fek tu ra lnych ,  k tó rych  a t ry -  
bucje  w  inyśl P o s tano w ie n ia  K ró lew sk iego  z  dnia 
3 0  Marca (11 Kwietnia) 1 8 1 7  r. p r z e s z ły  na S ądy  
Adm inis tracy jne p rzy  by łych  K o m is jac h  W o j e ­
w ódzkich  u s tanow ione ,  —

z w a ż y w sz y :
że w tem po łożeniu  rzeczy ,  w yrok  z a s k a rż o n y  
S ądu  A dm in is tracy jnego  Gubernji W a r s z a w s k ie j  
z  dnia 2 8  Kwietnia ( 1 0  Maja , 1 850  r. nie j e s t  na 
p rzep isach  o p a r ty ,—

z  tych  pow odów ,
O gólne Z eb ran ie  W a r s z a w s k ic h  D ep a rtam en tów  

R z ądz ąc ego  S ena tu  
sk a rg ę  K aro la  S m o cz y ń sk ie g o  o raz  K ac p ra  Potu- 
lickiego na  w y ro k  p o w y ż s z y  w y n ie s io n ą  z a  u s p r a ­
wiedliwioną u z n a w s z y ,  w y ro k  tenże uchyla  i s p r a ­
wę ob ecną  za  na leżącą  do rozpoznan ia  S ą d ó w  Ad­
m inis tracy jnych  u zn a je .  — M ocą o s ta te c z n e g o  w y­
ro k u .

D ziało  się na posiedzen iu  O gólnego  Z eb ran ia  
W a r s z a w s k ic h  D epartam entów  R z ądz ąc ego  S e n a ­
tu, w W a r s z a w ie  dnia 12 ( 2 4 )  M aja  1 8 5 2  r.

w I m ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
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O g ó l n e  Z e b r a n i e
Departamentów Warszawskich Rządzącego Senatu.

W  ro zsą d z e n iu  Skarg i P ro k u ra to r j i  imieniem 
S k a rb u  dz ia ła jące j ,  na  w y ro k  S ąd u  A dm inis tracy j­
nego Gubernji  W a r s z a w s k ie j  z  dn ia  2 3  C z erw ca  
(5 L ipca)  1 8 5 6  r. zan ies iony  do S en a tu  z  ż ą d a ­
niem:

uchylenia takow ego i uznan ia  w sze lk ich  S ą ­
dów n iewłasc iw em i do sąd zen ia  sp raw y  
p rze z  F ra n c is z k a  Miłkowskiego w ytoczonej ,  
p rz y  sk a z a n iu  go na  k o sz ta .

Po w y s łu c h an iu  s p ra w o z d a n ia  i w n io sk ó w  K o ­
misji sw ej ,

zw a ż y w sz y :
że powód Miłkowski p o z y w a ją c  S k a rb  o kw otę  
rs .  3 6 2  k. 9 8  j a k o  w ar to ść  kauc ji  w sum ie  zł. reń. 
6 0 4  g r .  5 8 %  pap ieram i pożyczko w em i z a  R ząd u  
A ustr jaek iego  z łożone j ,  pow ódz tw o  to o p ie ra  w y­
łączn ie  na  kpnw enc ji  W ie d e ń sk ie j  z dnia 17  (29) 
C z erw ca  1821  r.

z w a z y w sz v :
że  w m yś l  art. 2  P o s tan o w ie n ia  K sięc ia  N am ies t­
nika K ró le s tw a  z  dnia 2 7  S tyczn ia  1 8 2 4  roku  ro z ­
po zn aw an ie  w szelk ich  p re te n s j i  z  konw encji  tej 
w yn ik a jących  do K om isj i  Centralno-Likwidacyjne j 
os ta teczn ie  na leża ło ,  a  tem sam em  kognicji S ąd o ­
wnictwa z w y c za jn eg o  j e s t  w y łąc zo n e m ,  b e z z a s a ­
dnie prze to  Sąd  I -e j  Ins tanc ji  do są d ze n ia  sp ra w y  
tej uzna ł  się w ła ś c iw y m ,  od rzu c a ją c  ekscepcję  
P rokura tor ji ,  pow ołanej w y żą j ,  p rzep isem  P ra w a  
zupełnie  uspraw iedliw ioną .

z  tych  pow odów  
Ogólne Z ebran ie  W a rsz a w s k ic h  D epartam entów  

R ządzącego  S en a tu  
z a s k a rż o n y  w yrok S ąd u  A dm in is tracy jnego  G uber­
nji W a r s z a w s k ie j  z  dnia 2 3  C z e rw ca  (5  Lipca) 
1 8 5 6  r. uchy la  i Sądy  A dm inis tracy jne  niewłaści-  
wemi do sądzen ia  p o w ó d z tw a  F ra nc iszk a  M iłko­
wskiego, po zw em  z dnia 9  (21)  Marca 1 8 5 4  roku  
w y to czo nego  uzna je .  W pis w kwocie r s r .  2  k. 2 5  
u s ta n aw ia  i takowy na  Miłkowskiego w raz  z  k o s z ­
tam i w kwocie r s r .  6  w k łada  W yrokiem  o s ta te ­
cznym.

D zia ło  s ię na posiedzeniu  Ogólnego Z eb ran ia  
W a r s z a w s k ic h  D epartam en tów  R z ąd z ąc eg o  S e n a ­
tu ,  w W a rsz a w ie  dnia 7 ( 1 9 )  Marca 1 8 5 1  r.

DOCHOD SKARBU Z TYTONIU I  TABAKI.

W zam ian  za  konia, t rzc inę  cu k row ą i kaw ę, 
w p ro w a d zo n e  p rze z  E u rope jczyków  do A m eryk i’, 
no w y  św ia t  udzieli ł  s ta re m u  dwie rośliny: j e d n ą  

dzo u ży teczną ,  k tó ra  pom im o tego z  t ru d n o śc ią  
up ow sze ch n ia ła  się; d ru g ą  więcej p rzy jem n os tko -  
wą, k tó ra  je d n a k  w kró tk im  cz a s ie  z y s k a ła  sobie 
wielką w ziętość;^ m ów iem y tu  0 roślinie, zw a n e j  
przez A m erykanów  petun, k tó r ą  H iszpan ie  nazw ali  
tabac, po n iew aż  spotkali  j ą  po raz p ie rw sz y  na 
wyspie T ab a g o .

Ja n  Nicot, am b a sa d o r  f rancuzki p rzy  dw orze  p o r ­
tuga lsk im , p o z n a w s z y  tę roślinę za  pośrednic tw em  
kupca  z F lan d r j i ,  p r z e d s taw ił  j ą  na próbę wielkie­
mu p rze o ro w i  p rz y b y w s z y  do Lizbony, a  p o w ró ­
c iw szy  do F ra n c j i  ofiarował p róbki K a ta rzyn ie  de 
Medicis. Z tą d  p o w s ta ły  nazw iska :  n iko tyn y ,  ziela 
p rze o ra ,  ziela k ró lo w ej;  ale u t rzy m a ło  się ty lko  n a ­
z w is k o  nadane  p rzez  H isz p an ó w .

Do Anglji roś l inę  tę w p ro w a d z i ł  F ran c iszek  
D rack ,  zd o b y w c a  W i rg in j i .

J e d nakże  n iek tó rzy  m onarchow ie ,  p rze rażen i  n a d ­
z w y c z a jn ą  w zię to śc ią  tego narko tyku , usiłowali 
p o w s t r z y m a ć  j e g o  użycie .  N a d w orze  f rancuzk im  
długo  użycie  ty ton iu  było  zabron ione  p rz e z  e ty ­
kietę; podobnież  i w Anglji ,  gdzie Król Jakób  I - y  
ogłosił s a ty rę  przec iw ko  p a lac zom ; podobneż  z a ­
kaz y  is tn ia ły  w Polsce, R os j i ,  P e r s j i  i ca lem  C e ­
sa rs tw ie  T u reck im . Mahomet IV, n ie ra z  w ychodził  
n iespodzianie  z  pa łac u  i palących  a r e s z to w a ł ;  n a ­
s tępnie  p rzedz iu raw ia n o  im nos,  w k ładano  tam  fa j­
kę ,  a  po tem  w ieszano .  W  połow ie XVII w ieku , 
U rban  VIII z a b ro n i ł  pod k lą tw ą  za żyw ać  tabakę  
w  kościele; nakoniec, w szę d z ie  p rze ds ięb ran o  mniej 
lub więcej su ro w e  środk i  dla p ow s trzy m a n ia  u ży ­
w ania  liści tej rośliny, a  w iadom o ja k i  tego był 
sku tek .

P ie rw s z y  Ludw ik XIII, w idząc ,  że  w sze lk ie  z a ­
k a z y  s ą  bezuży teczne ,  pow zią ł  myśl p rz y s p o r z ę  
nia dochodów  sk a rb o w y ch  z tej d z iw aczn e j  w zię to-  
ści ty toniu i w 1 6 2 9  ro k u  ob łożył go cłem wcho- 
dow ym . Późnie j  w 1 6 7 4  r . ,  Ludw ik  XV z a p r o w a ­
dz i ł  monopol,  i ta  g a łę ź  dochodów  z o s ta ł a  w y p u ­
szczon a  w d z ie rżaw ę  z a  5 0 0 , 0 0 0  l iwrów; w 1697  
r.  d z ie rżaw a  p rz y n io s ła  1 %  miliona; w  1 7 1 4  dw a 
miliony, a  później  4 , 0 2 0 , 0 0 0  l iwrów.

Od p oczą tku  n as ze g o  wieku skarb  francuzki miał 
n as tę p u ją c e  dochody  z  ty ton iu ,  dzies ią tkam i lat; 
od 1 8 1 0  do 1 8 2 0  r . , ' 6 4  miliony: od 1 8 2 0  do 1 8 3 0  
r., 6 7  milionów; od 1 8 3 0  do 1 8 4 0  r . ,  9 5  milionów; 
od 1 8 4 0  do 1 8 5 0  r., 1 2 2  miliony; od 1 8 5 0  do 1 8 6 0  
r . ,  1 9 4  miliony.

Anglja, k tó ra  zupe łn ie  nie p ro duk u je  ty toniu sp o ­
ż y w a  rocznie 1 6  milionów kilogramów ( 3 0  milion, 
funtów) liści ty ton iow ych  które  s p r o w a d z a  z Ame­
ryki, a  w o s ta tn ich  10 la tach  k o n s u m p c ja  ty tun iu  
zw ię k s z y ła  się o % ;  w H am b u rg u  liczączym  
1 5 0 ,0 0 0  ludności w y p a la ją  dziennie 4 0 , 0 0 0  cygar ;  
w Danji ś rednia  k o n su m p c ja  roczna  w'ynosi dwa 
k ilogram y na  g łow ę;  w Holandji ten s to s u n ek  j u ż  
j e s t  daleko w iększy; w A ustr j i  g r u n ta  uży te  pod 
u p ra w ę  ty ton iu ,  w y n o s z ą  1 0 0 ,0 0 0  ak rów  (7 5  t. 
morgów). W  r. 1854  k o n su m p c ja  tytoniu na  całem 
świecie w yn os i ła  2 5 3  milionów kilogramów', a  z a ­
tem 9  p raw ie  uncji n a  g ło w ę  ludności ca łe j  kuli 
z iem sk ie j .

Do Polski p ie rw sze  nasienie tej rośliny p r z y s ła ł  
pose ł Uchański,  Annie s ios trze  Z y g m u n ta  III roku  
15 9 0  z  K ons tan tynopola .  W  bibliotecie Z a łu sk ich  
był zielnik po tej Annie i w nim z n a jd o w a ł  s ię  liść 
tabaki.  W  Polsce  z a c z ę to  u ży w a ć  tabaki w p o ­
czą tk ach  XVII wieku. Palenie p rze ję to  od T u rk ó w  
ja k  t iutoń, cz iapciuch ,  lulka, cybuch ,  s ta in b u łk a ,  p o ­
k azu ją ;  za żyw a n ie  z a ś ,  od N iem ców  i F ra n c u z ó w  
Około r. 1 6 2 0  m łod z ież  po lska  r zu c i ła  s ię  do p a ­
lenia i z a ż y w a n ia  tabak i,  j a k  to widzimy w kaza  
m u B irkow skiego , m ianem  do uczn ió w  k ra k o w sk ic h  
na  uroczystośc i  b łogosław ionego  J a n a  K antego  K u-  
dy. Jakób  I, K ról angielski n ap i s a ł  w yże j  w spo -  
mnione dzieło  Miso/c-apnos r. 1 6 1 9 ,  p rzec iw  tab a­
ce i eg z em pla rz  je g o  p r z e s ła ł  Z y g m u n to w i  III. J e ­
zuici po lsc y  napisal i  odpow iedź pod ty tu łem :  An- 
timisokapnos. O tabace ,  pow iada  H a u r  a u to rp i s in  
ag ro n o m iczn y c h  z a  J a n a  III.: „ gęs to  tych c z a s ó w ,  
i dosc  us taw iczn ie ,  różnego  s ta n u  ludz ie  z a ż y w a ć  
chwycili  s ię  tabaki,  czyli p r o sz k u  francuzkiego  do 
no sa ;  n aw e t  też i dam y tego w ieku  z a ż y w a ją ,  k tó ­
ry ten czyni i s p r a w u je  sk u te k ,  że  zb y tn ie  w y c ią ­
g a  z g łow y  w ilgotności,  n aw e t  him idum  radicale 
znaczn ie  w  cz łow ieku  w y s u s z a . ” T a b a k a  od roku 
1 7 7 6  za cz ę ła  s tanow ić  dochód sk a rb o w y ,  p rzez  
za p ro w a d ze n ie  monopolu  na fabryki tabaczne .  
W osta tn ich  c z a s a c h  daw nej Rzeczypospo l i te j  czy ­

nił ten dochód rocznie p rz e s z ło  4 ,5 0 0 , 0 0 0  z łp .
Pod rządem  K ró le s tw a  P o lsk iego  dochód ta b a -  

czny czynił  sk a rb o w i  w  ro ku  1 8 1 7  w ogóle zło. 
8 1 1 ,0 0 0 ,  czyli rs .  1 2 1 ,6 5 0 .  Z poniżej p odanego  
w y k a z u  dochodów  sk a rb o w y ch  tabacznych  poczer-  
pnię tego ze  ź ró d e ł  u rzędow ych ,  p o kazg je  się , że 
dochód ten s ta le  od 1 8 1 7  roku, aż  do 1 8 5 0  w z r a ­
s ta ł  z  małeini w y ją tkam i (w 1 8 3 0  i 1 8 4 0  roku). 
W  1 8 5 0  r. do sz ed ł  on do n ą jw y ż sz e g o  punktu ,  
bo w ynos i ł  p r z e s z ło  6 3 0 ,0 0 0  rs. ,  do czego  trzeba-’ 
by dodać  cz ęść  z p obranych  w r. 18 51  za ległości  z a  
la ta  upłynione, a  w y n o szą cy c h  p rze sz ło  1 2 3 ,0 0 0  
r s .  Od 1 8 5 0  r. dochód ten j a k  widzim y stopniowo 
się zm n ie j s z a ł  aż  do I 8 6 0  r , w  k tórym  znów  p o ­
dn ió s ł  się o 5 5 , 0 0 0  rs .  P o w od y  takiego obniżmiia 
się i p o d w y ż sz a n ia ,  m u s z ą  być za leżne  nie tylko 
od k on sum pc j i  ty toniu  i tabaki,  a l e i  od innych o k o ­
liczności,  k tó re  dopiero  sz c z e g ó ło w o  z n a ją c y  tę 
kw e s t ję  m óg łby  ob jaśn ić .

Z ape w ne  nowe u rzą d zen ie  adm in is tracji ,  docho­
dów1 ta b aczny ch  po zniesieniu  is tn ie jącego  dotąd 
m onopo lu ,  zapew n i Skarbow i z n a cz n ie jsze  d o c h o ­
dy z je d n e g o  z  najbardz ie j  uspraw iedliw ionych ź r ó ­
deł, bo ty toń i tabaka  uw ażan e  z a w sz e  jako  p r z e d ­
miot zby tku ,  d osyć  w sza k że  upow szechnionego , p r ę ­
dzej i bardz ie j  m ogą być ob łożone  podatkiem niż 
inne kon ieczniąjsze  d o ż y c i a  a r ty k u ły ;  podatek zaś 
nie s ta je  zby t  uciąż liw ym  dla nikogo wwłącznie, bo 
roz ło żon y  j e s t  c z ąs tk o w o  na z n a c z n ą  liczbę osób.

W p ły w y  do S k arb u  K ró le s tw a  z tytoniu i taba­
ki, by ły  n as tę p u ją c e :

W  roku 1 8 1 7 ,  r s .  1 2 1 ,6 5 0 ,
W  roku  1 8 1 8 ,  r s .  1 2 1 ,6 5 0 .
W  roku  1819 ,  rs. 1 3 4 ,1 5 0 .
W  roku 18 2 0 ,  r s .  1 5 1 ,6 5 0 .
W  roku 18 2 1 ,  rs. 1 5 1 ,6 5 0 .
W  roku 1 8 2 2 ,  rs, 1 7 2 ,8 3 7  kop. 5 0  
W  roku 1 8 2 3 ,  r s .  2 0 2  5 00 .
W roku  1 8 2 4 ,  rs. 2 0 2 ,5 0 0 .
W  roku  1 8 2 5 ,  r s .  2 0 2 ,5 0 0 .
W roku  1 8 2 6 ,  rs. 2 0 2 , 5 0 0 .
W  roku  1 8 2 7 ,  rs. 2 0 2 ,5 0 0 .
W  roku 18 2 8 ,  rs. 2 2 7 ,5 0 0 .
W roku  1829 , rs. 2 7 5 , 2 2 8  kop. 71.
W  ro k u  1 8 3 0 ,  rs. 2 9 9 , 2 8 5  kop. 7 5 % .
W  roku 1831 , rs .  2 1 4 , 1 0 9  kop. 8 6 % .
W  roku  18 32 ,  n a  la ta upłynione r s .  4 0 , 7 7 8 —  

na  r. b. 1 8 3 2 ,  r s r .  2 9 4 , 5 7 8  kop. 4 5 ,  r azem  rsr .  
3 3 5 ,3 5 6  kop. 4 5 .

W  roku 1 8 3 3 ,  r s .  3 4 7 ,7 7 8  kop. 4 * /
W  roku 1 8 3 4 ,  rs .  3 7 0 ,0 8 6  kop .  71 % .
W  roku  18 3 5 ,  rs. 3 7 4 ,9 9 6  kop. 1 4 % .
W  roku  1836, rs .  3 4 2 ,9 1 2  kop. 1 8 % .
W  roku 18 3 7 ,  rs. 3 6 8 , 5 2 4  kop. 4 6 .
W  roku 183 8 ,  r s .  3 9 9 , 7 7 3  kop. 6 9  .
W  roku 183 9 ,  r s .  4 0 8 , 8 2 6  kop. 23 .
W  roku  18 4 0 ,  r s .  3 8 0 , 3 5 7  kop. 9 9 .
VV roku 1 8 4 1 ,  rs. 5 4 9 ,6 9 3  kop. 97.
W  ro k u  1 8 4 2 ,  n a  la ta  up łyn ione  r s .  1 1 ,0 6 8  k.

9 2 % — n a r .  b. 1Ś 4 2 ,  r s .  5 4 9 , 6 2 2  kop. 5 0 ,  r azem  
rs. 5 6 0 ,6 9 1  k. 4 2 % .

W roku 1 8 4 3 ,  na la t a  upłynione rs. 17 k . 5 4  —- 
na r. b. 1843 , rs .  5 4 9 ,6 2 2  k. 50 , r az em  r s .  5 4 9 ,6 4 0  
kop . 4 .

W  roku  1 8 4 4 ,  n a  la ta  up łynione r s .  4 ,9 8 7  kop . 
1— na r. b, 184 4 ,  r s .  5 6 2 , 8 8 6  kop. 5 3 .  r a z e m  rs .  
5 6 7 ,8 7 3  k .  54.

W  roku 1 8 4 5 ,  na la ta  up łyn ione  rs. 1 k . 6 3 % —  
na r b. 1855 , rs. 5 4 9 , 6 2 8  k. 75. razem  rs .  5 4 9 ,6 3 0  
k. 3 8 % .

W  roku  1 8 4 6 ,  rs. 5 5 9 , 6 2 5  k. 8 9  % .
W  roku  1847 ,  na Jata up łynione r s  1 8 0 ,2 1 5  k .  

6 8 — na r. b. 1 8 4 7 ,  rs. 5 5 0 , 8 0 0  k 1 0  % ,  razem  r s .  
6 5 9 , 0 1 5  k. 7 8 % .

W  roku 18 48 ,  rs .  6 0 3 ,0 4 7  k. 9 9 '% .
W  ro k u  18 49  rs .  6 0 9 , 6 9 1  k. 63 .
W  ro k u  1 8 5 0 ,  na la ta  up łynione r s .  5 2  k . 8 1 —  

na  r .  b. 1 8 5 0 ,  r s .  5 3 0 , 3 9 1  kop .  2 3 ,  r az em  rs .  
6 3 0 , 4 4 4  k. 4.

W  roku  1 8 5 1 ,  na ia ta  up łynione rs r .  1 2 3 ,1 7 7  
k. 8 1 '% — n a  r. b. 1 8 5 1 ,  r s .  5 4 3 ,8 1 1  k. 7 7 ,  r a ­
zem  rs .  6 6 6 . 9 9 0  k. 5 8  % .

W  roku  1 8 5 2 ,  na  la ta  up łynione rs. 6 8 ,4 6 9  k. 
8 8  % -  - na r. b. 1 8 5 2 ,  rs. 5 2 5 ,4 9 2  k. 13 ,  r az em  
rs .  593 ,96-2  k. 1 % .

W’ roku 1853 ,  rs. 5 2 5 ,4 9 2  k. 4.
W  roku 1 8 5 4 ,  na la ta  up łyn ione k. 1 5 — n a r .  b. 

18 5 4 ,  r s .  5 2 9 , 6 5 8  k. 1 1 '% ,  razem  rs .  5 2 9 , 6 5 8  k. 
8 6 %.

W  rok u  18 55 ,  n a  la ta  upłynione r s .  6  k. 4 5  % —  
na r. b. 1 8 5 5 ,  r s .  5 2 5 , 4 9 2  k. 6, razem  rs .  5 2 5 , 4 9 8  
k. 5 1 % .

W  roku 1 8 5 6 ,  rs. 5 2 1 , 7 4 2  kop. 6 .
W  roku 1 8 5 7 ,  r s .  5 0 5 , 8 9 2  k o p .6.
W  roku  18 5 8 ,  rs. 5 0 5 , 8 8 2  kop. 3.
W  roku 1 8 5 9 ,  r s .  5 0 5 , 8 9 2  kop. 5.'
W  roku  I 8 6 0 ,  na la ta  up łynione r s .  1 ki 6 2 %

— n a  r. b. 1 8 6 0  r s .  5 6 0 ,9 9 2  k. 8 2  % ,  razem  rs r .
5 6 0 ,9 9 4  k. 4 5 .

KORS  GI EŁDY W A R S Z A W S K I E J .
z dnia 28 października.

W e i l  e. rsr. kop. rsr. kop.

Berlin 100 Tal. 2 M. 104 70

Gdańsk .
100 Tai. k. t. .
100 Tal. 2 M. —

Hamburg.
100 Tal. k. t. -- __
300 BMk. 2 M. 157 95

Londyn . . 1 F t. St. 3 M. 7 8 __
Moskwa . loo Rs 1 M. 99 33
Petersburg . 100 Rs. 1 M. 99 50

100 Rs. k. t. _
Paryż . 300 Fr. 2 M. 84 _

,, 300 Kr. 1 M. _
Wiedeń . 150 Ztr. 2 M. 76 50
1 oł-Tmperjały Rossyjskie. 5 78
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) 91 19
Akcye Drogi Zel.Warsz.-Wied. 70 25 69 75
Listy Zast. H t-go  Okresu serya
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 14 98 14 96'%

żadano płacono

ego od Obligow Skarb. rs. — k. 31 %  
od Listów Zastawn: IU go Okresu k. 21

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z Berlina z dnia 28 października.

Ruska pożyczka Stieglitza 5-ta  . . .
• i „  6 - ta .

Polskie obligacye Skarbowe op. kup .
„  L isty Z a s ta w n e .......................
,, Bilety Bankowe . . . . ,

W eksle na Warszawę z krótkim terminem 
., Petersburg 3 tygodniowy 
,, Londyn 3 miesięczny.
„ Paryż 2 ,. . .
,, Hamburg 2 „ . .
„  Wiedeń 2 „  . .

Żyto na t a r g u .................................. ....
,, na dostawę p ó ź n ie jsz ą .......................

* P a r y ż a .
Renta 3 % ....................................................

Akcje kredytu ruchomego . . . .  
Akcje Dróg Żel. R o s s y js ........................

żąda­
ją

plącą

99%
80
85%  
85%  
85 % 
9 4%

72
52%
52%

67.90
697

KOLEJ ŻELAZNA.
Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeń- 
skiej kursują od dnia 19 Września (1 Paździer­

nika) l). r. w następującym porządku:
A) Z  Warszawy: 1. Pośpieszny (schnellzug) wy­

chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu — do 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu 
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południu 

do Łowicza o godzinie 1 m. 25 popołudniu.
2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 

z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie ó m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po­
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu.

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej­
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

BI Z Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny wy­
chodzi o godzinie 12 m. i 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie­
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go­
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą­
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go­
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś­
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow­
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 ni. 
45 z rana i przychodzi do Warszawy o godzi­
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go­
dzinie 6 m. 30 z rana i łąCZy się w Ząbko­
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi­
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w- Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i prze­
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie­
wice dochodzi do Warszawy7 o godzinie 10 m. 
45 z rana.

Sprostowanie. P rzez  pom yłkę ,  w N rze  2 4  D z ie n ­
nika P o w s z e c h n e g o ,  p rzy  wym ienien iu  o s ó b  do­
ty c h cz as  p o w o łan y c h  do R a d y  W y c h o w a n ia ,  pom i­
nięto D ra  M edycyny  L udw ika ' N a ta n so n a .
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O B W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E .

(N. D. 3433) P isarz K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii Augustowskiej W ydzia łu  I .

1. Po śmierci w  dniu 28 M aja 1849 r. Mar- 
cjanny z Zalew skich L afatyóskiej w spółw łaści­
cielki sum y rs. 82 kop. 50 w Dziale IV  pod N r.
7 i drugiej rs. 90 na dobrach Rzcmbiki Rembisze- 
wo ostrzeżonych w O gu Łom żyńskim .

2. W dniu  28 S ierpnia 1838 r. M acieja Gór­
skiego w spółw łaściciela dóbr Piętki G reski lit. B 
w O kręgu  T ykocińskim .

3. W  dniu 14 L istopada 1825 r. T adeusza 
Łem pickiego właściciela dóbr Groziny lit. A , w 
O kręgu Biebrzańskim , i w dniu 6 M aja 1852 r. 
F ranciszki z G rzybow skich Łem pickiej w łaści­
cielki sumy złp . 13,638 g r. 20, w dziale IV pod 
N r. 1 na  dobrach tychże zabezpieczonej.

4. W  dniu 29 Czerwca (10 Lipca) L850 r. 
Józefa D ąbrow skiego właściciela dóbr Ruś S o ­
koły S ta re  i Nowe lit. D , w O kręgu Tykociń- 
*kim. ♦

5. W  dniu 29 L istopada 1833 r. P io tra  Pień- 
czykowskiego współwłaściciela dóbr Łazarze lit. 
A  i dóbr P ieńczykow o Ł abany  lit. A, w O kręgu 
Biebrzańskim .

6. W  dniu 28 M aja (9 Czerwca) 1854 r. M ie­
czysława Sierhiejewicza współwłaściciela sumy 
rs. 600 w dziale IV pod Nr. 3 , na dobrach Liza 
Nowa, w O kręgu Tykocińskim zabezpieczonej, 
a  obecnie w depozycie Dyrekcji będącej, w G u- 
bernii A ugustow skiej położonych; o tw arte  zo­
s ta ły  spadki, zaw iadam iając o tem , wzywa oso­
by  interesowane, aby do przepisania ty tu łu  w ła ­
sności dóbr oraz kap ita łów , w dniu 12 (24) S ty ­
cznia 1862 r. przed P isarzem  K ancelarji Z iemiań 
9kiej, G ubernii A ugustow skiej W ydziału  I w 
Łom ży pod prek luzją  praw  im służących s ta ­
w iły.

Ł om ża d. 5 (17) L ipca 1861 r .
A . G rekow ski.

niepopavte kw item  na  vadjum, lub w reszcie 
podawane po w yw ołaniu  licytacji, będą unie­
ważnione.

W arszawa d. 7 (19) W rześnia 1861 r.

(N. D . 3435) Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii Radom skiej w  Kielcach 

Po Joannie z Cywińskich Kopczyńskiej zm ar­
łej dnia 5 K w ietn ia 1860 r. otworzył się spadek 
do którego należy suma rs. 1500, na dobrach Na 
gorzany w O kręgu Szkalbmierskim G ubernii R a­
domskiej położonych, pod Nr. 19 działu IV . wy 
kazu hypot. intabulowana, do regulacji spadku 
tego zakreśla się termin prekluzyjny na dziefi 13 
(25) S tycznia 1862 roku w którym  interesowani 
z  praw am i swemi w Kancelarji Z iemiańskiej w 
Kielcach przed podpisanego Rejenta zgłosić się 
mają.

Kielce d. 7 (19) L ipca 1861 r.
Szczepanowski.

(3)

D yrek tor W ydziału, 
Rzeczywisty Radca S tanu , Gumiński. 

Naczelnik Sekcji, K . Janczew ski.

(N. D . 4764) M agistra t M iasta  Stołecznego 
W arszaw y.

N a sprzedaż do rozbioru szopy drew nianej 
gontam i krytej wjpodwórzu po sesji N. 21 5 w P ra ­
dze k tóre z powodu zupełnej dezolacji grozi n ie­
bezpieczeństwem zaw alenia odbędzie s ię  w dniu 
4 L istopada r. b. o godzinie 12-stej w południe 
w Kancelarji K om isarza A dm inistracyjnego c j i -  
k u łu  12, licy tacja głośna od kw oty rs. 3 in plus 
do k tórej przystępujący vadium  w ilości kop. 50 
złoży, a bliższe w arunki u K om isarza A dm ini­
stracyjnego cyrkułu 12 przejrzeć może.

W arszawa d n i a  4 (16) P a ź d z i e r n i k a  1861 t 
Prezydent, R adca T ajny , Andrault. 

za N a c z e l n i k a  Kancelarji, Baudouin

zaległe rs. 665 k . 287.2 vadium do licytacji rsr. Dyrekcji Szczegółowej w  dniu 8 (20) M arca 1862

(N. D . 3436) P isarz Są d u  Pokoju Okręgu 
Kazimierskiego.

Z  powodu nastąpionej śmierci:
1. W alentego S zem orzyńsk iego -w łaśc ic ie la  

domu z zabudowaniem  pod N . 10, połow y do ­
m u drewnianego pod N. 214, ogrodów  i pól 
w m ieście O polu położonych.

2. Szlamy Szm ula (dw óch im ion) E delsztej- 
na w spółw łaściciela nieruchom ości w Nowej 
A leksandrji pod N. 54 i 53 położonych.

3. E razm a B ebera w ierzyciela sumy z łp . 1000 
na  nieruchom ości w mieście O polu pod N. 112 
położonej, w dziale IV . pod N. 3 i w zlew kach 
do N . 1 ubezpieczonej.

4. C hai Sury K ronenberg osta tn io  zamężnej 
Sztern w ierzycielki sum y z łp . 1800 i złp. 600 
w dziale IV . pod N. 1 i 2 powyższej n ie ru ch o ­
mości ubezpieczonych.

5. N uchym a D aw idschona wierzyciela sumy 
złp . 1000 w dziale IV . pod N. 6 powyższej n ie­
ruchom ości wreszcie.

6. Szm ula D aw idschona w ierzyciela sum y 
złp . 3700 w dziale IV . pod N . 7 tejże sum y n ie­
ruchom ości ubezpieczonych, toczy się postę­
pow anie spadkow e, regu lacja  których nastąp i 
trzech  p ierw szych w dniu  1 (13) L utego  1862 r. 
a  trzech  osta tn ich  w dn iu  5 (1 7 ) L u te g o  1862 
roku  w tych przeto term inach in teresenci przed 
podpisanym  Pisarzem  Sądu  staw ić się winni.

K azim ierz d, 8 (20) L ip ca  1861 r.
W . Juści flaki.

LICYTACJE I SPRZEDAŻE P U B L I C Z i.
(N. D . 4622) Komisja R ządow a  

Przychodów i Skarbu.
Podaje do wiadomości, iż w dniu 19 (31) P a ź ­

dziern ika r. b. o godzinie 12 w południe w p a ­
łacu  rządowym  przy  ulicy Rym arskiej, pod N. 
744 w m iejscu je j posiedzeń, odbywać się będzie 
licy tac ja , przez podanie opieczętowanych dekla- 
racyj, na  sprzedaż drzew a z lasów  rządowych 
G ubernji W arszawskiej w bliskości rzeki W arty  
położonych, a  mianowicie z L eśnictw a Pojeczno 
z cięć 1854j62 w ilości 323, wyraźnie trzysta  
dwadzieścia trzy  sz tuk  sosny, ocenionych na sr. 
1087 kop. 76 w yraźnie rubli srebrem tysiąc 
ośmdziesięt siedm kopiejek siedmdziesiąt sześć.

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad  sza­
cunek pośtąpi utrzym a się przy kupnie, gdyż li­
cytacji głośnej pom iędzy wszystkiemi deklaran- 
tam i nie będzie; w razie także  podania jednako  
wej oferty  w dwóch lub więcej deklaracjach, l i ­
cytacja głośna odbędzie się zaraz po otw arciu 
deklaracje, lecz ty lk o  między tym i konkuren ta­
mi, k tórzy jednakow e najwyższe o ferty  podali.

U biegający się o nabycie drzewa, obow iązany 
jest złożyć do kasy  głównej K rólestw a lub Ban­
ku  P o lskiego na vadium  w gotowiźnie, L istach 
Zastaw nych, lub  innych  procentowych papierach 
skarbowych rs. 110 i w dowód tego kw it kasy  
na wniesienie tej sum y dołączyć do deklaracji, 
k tó ra  złożona być w inna przed godziną 12 w dniu 
do licytacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży 
przejrzane być mogą: w W arszawie w biurze K o ­
misji Rządow ej Przychodów  i Sk rbu , w Rządzie 
G ubernjalnym  W arszawskim  oraz w Urzędzie le 
śnym Pajęczuie w Ładzinie.

Miejscowa służba  leśna każdem u zgłaszające­
mu się, okaże drzewo na gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć; później bowiem żadne re ­
klamacje o niedobory, z ły  szacunek lub gatunek 
drzewa, przyjęte nic będą, a  utrzym ujący się przy 
kupnie, całkow itą należność na licytacji postą- 
pioną, w term inach oznaczonych zapłacić o d o -  

w iązany będzie
W zór do deklaracji, k tóra  pow inna być napi* 

sana na  papierze stemplowym ceny kop. 7.7-24 
w yraźnie, czysto, bez przekreśleń ipodsk robań . 
zapieczętow ana w oddzielnej kopercie, w osnowie 
jak następuje:

D e k l a r a c j a .
W skutek  ogłoszenia Komisji Rządowej P rzy­

chodów i Skarbu  z d. 7 (19) W rześnia r. b., po­
daję niniejszą deklarację, iż obow iązuję się k u ­
pić drzewa sosnowego sztuk 323 z leśnic tw a Po­
jeczno Gubernji W arszawskiej za sum ę ryczałto  
w ą rubli srebrem  (tu w pisać sumę ofiarow aną l i ­
teram i), poddając się wszelkim  obowiązkom i za­
strzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych objętym, 
k tó re  mi są znane i te niniejszem przyjm uję. Przy- 
tem  załączam  kw it kasy N. na  złożone w niej 
rad ium  rs. N ., k tóre wrazie n ieu trzym ania się 
przy licy tacji sam odbiorę (lub o nadesłanie  na 
pocztę do N. n a  mój koszt upraszam .)

S ta łe  moje zam ieszkanie jes t (w pisać miejsce 
zam ieszkania) pisałem  w N. dnia.

(podpisać w yraźnie imie i nazwisko.)
Na kopercie wypisać „d ek larac ja  do k u p n a  

drzew a N.
D eklaracje nieuapisane podług wzoru lub obej - 

mujące jakiekolw iek zastrzeżenia i w arunki, albo

(N. D. 4786) W ydział Górnicctwa. 
podaje  do wiadomości, iż w biurze Jego w <1. 

1 4  (26) L istopada r. b. o godzinie 1 p o p o łu d n iu  
odbędzie się za deklaracjam i opieczętow anem i 
licy tacja in m inus, n a  dostaw ę w ciągu r. 1 8 6 2 ,
m aterjałów  pom ocniczo-fabrycznych, jak o  to: 
ło ju , świec, sm oły i t. p. dla m agazynów  w P an ­
kach, o mil 4 od Częstochowy położonego.

W aru n k i do tej licy tacji przejrzane być  mogą 
codziennie (wyjąwszy dni św iątecznych i galo­
wych) w godzinach służbow ych w biurze W y­
działu  G órnictw a w W arszaw ie i u Z arządzają­
cego O ddziałem  Panki w Pankach.

I ta ż d y  m ający chęć podjęcia się tej dostawy 
obow iązany złożyć do kasy  B anku Polskiego 
lub S k ładu  Głównego żelaza vadium  w kw ocie 
rs. 230, i na koszta  licytacyjne rs. 25. oraz p o ­
dać W ydziałow i G órnictw a deklarację podług 
następującego w zoru. _

W skutek  ogłoszenia W ydziału G órnictw a 
z dnia 14 (26) Października r. b. Nr. 6139 p o ­
daję niniejszą deklarację, iż podejm uję się w r. 
1862. dostawy m aterjałów  pom ocniczo-fabry­
cznych, jak o  to: łoju, świec, sm oły i t. p. dla 
m agazynu w P ankach, odstępując od cen poda­
nych do licy tacji (w ypisać procent liczbą i l ite ­
ram i), poddając się wszelkim obowiązkom oraz 
zastrzeżeniom, w w arunkach licytacyjnych za­
mieszczonym, przezemnie odczytanym , zrozu­
mianym i podpisanym .

, K w it kasy  N . na złożone vadium i koszta 
ogłoszeń załączam , k tó re wrazie n ieu trzym ania 
się na licytacji sam odbiorę” .

S ta łe  moje zamieszkanie w N . najbliżej stacji 
pocztowej Ń. położone, (jeżeli w W arszaw ie w y­
mienić num er dom u.) Pisałem  w N. dn ia . .
1861 roku. ..................

(podpisać w yraźnie imie i nazwisko).
N a kopercie do W ydziału Górnictwa adreso­

wanej, wymienić na  jakie m aterja ły  dek laracja

P°T akie ty lko  deklaracje bez żadnych zam azy- 
w ań i przekreśleń , na  papierze stemplowym  ce­
ny kop. 45, przyjm ow ane będą, na poł godziny 
przed zaczęciem licy tac ji.

W arszawa d. 14 (2 6 ) P aździern ika  1861 r .
Zarządzający W ydziałem, 

P u łkow nik  Inżynierów  Górniczych', 
Miłowano w.

(N. D. 4512) D yrekcja  Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

Gubernii Augustow skiej.
Podaje do powszechnej wiadom ości, iż na  za 

sadzie art. 7 postanowienia Kady Adm inistracyj­
nej z dnia 28 Czerw ca (10 L ipca) 1860 r. i upo­
ważnień przez Dyrekcję Główną udzielonych, 
następujące dobra  ziem skie jako.zalągające w ra- 
tach  Tow arzystw u K redytow em u Ziemskiemu n a ­
leżnych, wystawione są  na sprzedaż przymuszo 
ną  przez licytację publiczną:

1. Czerw ony dwór alias Nowa wola z wszol- 
kiem i przynależytościam i w Ogu i P cie  K alw a- 
ryjskim  Gub. Augustow skiej, ra ty  zaległe po 
włącznie ratę G rudniow ą 1861 rs. 116 k. 321/, ,  
vadium do licytacji rs . 1407, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 1361 fc. 8 7 % , term in  sprzedaży 
dnia U  (23) Maja 1862 r., wymienienie R ejenta 
K ancelarji Ziem iańskiej, przed którym  sprzedaż 
odbywać się będzie i miejsce sprzedaży, W łady­
sław Rusocki w Suw ałkach.

2. Doliwy z przyległościam i i przy należyto 
ściami w O gu Biebrzańskim  Pcie i Gub. A ugu­
stowskiej, raty  zaległe rs. 107 k. 2 6 '/ , ,  vadjum 
do licytacji rs . 1024. licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 2416 k. 8 7 */a, te rm in  sprzedaży d. 11 
(23) Maja 1862 r.. przed Rejentem  Mateuszem 
Szmiarowskim w Łomży.

3. Grodzkie Nowa wieś część S. z przyległo- 
ścią na dobrach Kulisze L itw a  S tara  i z ■ wszel- 
kiemi przyległościami i przynależytościam i w Ogu 
Tykocińskim  Pcie Łom żyńskim  Gub. A u g u s to ­
w skiej, ra ty  zaległe rs. 129 k. 3 4 % , vad iumdo 
licytacji rs.. 146, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 1710, term in sprzedaży dnia 11 (23) Maja 
1862 r., przed Rejentem  Mateuszem Szm iarowa- 
skim w Łomży.

5. K urki R ożyńsko ze wszelkiemi p rzynale­
żytościam i w Ogu Biebrzańskim  Pcie i G ubernji 
A ugustow skiej, ra ty  zaległe rs. 74 kop. % , va­
dium do licytacji rs.*94, licy tacja  rozpocznie się 
od sum y rs. 1233 kop. 12 % , termin przedaży d. 
12 (24) Maja 1862 r., przed Rejentem Mikołajem 
R ogow skim  w Ł om ży.

5. Rogienica w ielka i liogienica P iaseczna ze 
wszelkiemi przynależytościam i w O kręgu i Pcie 
Łomżyńskim  Gub. Augustow skiej, ra ty  zaległe 
rs. 207 k. 35, vadium do licytacji rsr. 308, licy­
tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 53 i 3 k . 12 '/2, 
termin sprzedaży dnia 12 (2 4 ; Maja 1862 roku, 
przed Rejentem M ikołajem Rogow skim  wŁom ży.

6. Sztabin do k tó rych  należą m iasto Sztabin i 
wsie: K rasnybor, Jesionów , K rasnoborki, Łebie 
dzvn, C ison, Kamień długie, K ry ta tka , Kunie 
cka, Janów ek, Sosnowo, Kopieś, Prom iszki.K o 
zia szyja, H u ta  szklanna, Ewy, K arolin, Pogo 
rżała,* Fiedorow szczyzna, Kozia szyja czyli H uta 
Sztabińska, Budziszki, Budy, M otulka w ielka, 
M otulka m ała, Kobyli kont, Chorayszewo suchy 
gront, z przyległościami i przynależytościam i 
w Ogu Dąbrowskim Pcie i G ub. A ugustow skiej, 
raty  zaległe rs. 3561 k. 23 */2, vadium do licyta 
cji rs . 4062, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
59299, kop. 3 7  i /2, term in sprzedaży d. 15 (27) 
M aja 1862 roku, przed Rejentem W ładysławem  
R usockim  w Suwałkach.

7 . Bułhakow sk do których należą jako  przy 
ległości Bielańce, W ygrańce, K ibarty , część n a  
S trum bogłow ie A ,G ołodusie , Ł ą k a  Połasce, J e ­
ziora następujące w obrębie dóbr znajdujące się 
i przez właściciela podane Kalinis Jagielis, G ilbut 
większy inaczej Gilbie, G ilbut mniejszy vel. Ł o- 
puśzek, M alinnik, Czarne niemniej Uroczysko 
W art na kępie ze wszelkiemi przynależytościami 
w O kręgu i Powiecie K alw aryjskim  Gubernii A u ­
gustowskiej, r a t y  zaległe rs. 897 U. 61 ' / i ,  va­
djum do licytacji rs. 1498, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 14,801 kop. 25, dnia 15 (27) 
Maja 1862 r., przed Rejentem  W ładysławem  Ru 
sockim w  Suw ałkach.

8. Dolnica inaćzćj Dolnikowszczyzna^ze wszel­
kiem i przynależ, w O kręgu i Powiecie Kalwaryj 
skim  Gubernji Augustow skiej, raty  zaległe rsi 
98 kop. 88, vadjum do licy tacji rs. 114, licyta- 
cja rozpocznie się od sumy rs. 1556 kop. 2o, 
dnia 15 (27) Maja 1862 r., przed Rejentem Te­
ofilem Kowalskim w Suw ałkach.

9. Jatw ieź z przyl. wieś O stasza i folw ark Ja - 
twieź z dalszemi przynależ, w Okręgu Dąbrów 
skim  Powiecie i Gubernji A ugustow skiej, ra ty

966, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr. 8199 
k. 37% 1 dnia (28) M aja 1862 r., przed Te­
ofilem K ow alskim  Rejentem w Suw ałkach.

10. U gieniki z wsiami Juszhańce i Dum blahce 
i dalszemi przynależ, w Ogu i Powiecie Sejneń­
skim  Gubernji A ustow skiej, ra ty  zaległe rs. 207 
kop. 89, vadjum do licytacji r s . 238, licytacja roz­
pocznie się od sum y rsr. 3421 k. 8 7 % , dnia 16 
(28) Maja 1862 r., przed Rejentem W ładysławem 
Rusockim w Suw ałkach.

11. Justyanów  do których należą folwark Ju- 
styanów miasteczko Kopczewo cum jure patrona- 
tus kościoła tamecznego M ięciszki Dumblańcę, 
Ja sk ań ee  Michaliszki, N asuty, Iwaszki, Podum - 
ble, Olchnówce, Sumaszki, M iciuny z karczm ą 
S to ły , fo lw ark  Gulbiniszki i wsie Ig linki Nowin­
k i ze wszelkiemi przynależ, w O kręgu i Pcie Sej­
neńskim  G ubernji A ugustow skiej, ra ty  zaległe 
rs. 1554 kop. 2 9 % , vadium rs. 2055, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 25 ,845 , dn ia  16 (28) 
Maja 1862 i \ ,  przed Rejentem W ładysław em  Ru­
sockim w Suwałkach.

12. Nowydwór z wsiami Konopki, Sadłowino, 
Giembołówka. R uda która przedtem  Ł ą tk i czyli 
L e tk i nazyw ała się ze wszelkiemi przynal. w Ogu 
Dąbrowskim  Pcie i Guber. Augustowskiej, raty 
zaległe rs 643 k . 29, vadjum  rs. 900, licytacja 
rs. 16,034 k . 3 7 % , dnia 17 (29) Maja 1862 r., 
przed Rejentem Teofilom Kow alskim  w Suw ał­
kach.

13. O stasza z  wsią tegoż nazwiska i wszelkie- 
mi jirzynal. Ogu D ąbrow skim  Pow iatu i G uber­
nji A ugustow skiej, ra ty  zaległe rs. 87 k. 7 5 % , 
vadjum rs. 124, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs . 1396 kop. 8 7 % , dnia 17 (29) Maja 1862 r., 
przed Rejentem  Teofilem Kowalskim w Suw ał­
kach.

14. K alle ze wsiami: W erstom ina, G ierdziszki, 
oraz N om enklatu rą Zaścianek Morgi zwaną, ze 
wszelkiemi przynależ, w O kręgu i Pow iecie Sej­
neńsk im  G ubernji A ugustow skiej, ra ty  zaległe 
rs. 401 k. 21, vadjum rs. 472, licytacja rozpo­
cznie się od sumy 4618, k. 12 % , dnia 18 (30) 
M aja 1862 r., przed Rejentem  Teofilem Kowal­
skim  w Suw ałkach.

15. S udaw skie z wsiami Sambole, Sudawskie 
i P ochulanka ze wszelkiemi przynal. w O kręgu 
i Powiecie Sejneńskim  G ubernji Augustow skiej, 
ra ty  zaległe rs. 405 k. 15 % , vadjum  rs. 430, 
licytacja rozpocznie się od sumy 6968 kop. 75, 
dnia 18 (30) Maja 1862 r., przed Rejentem  T eo ­
filem K ow alskim  w Suw ałkach .

16. Raczkowszczyzna z wsiami Race, Kocini- 
szki, z częścią n a  wsi Mowidy i z wszelkiemi przy­
należ. w O kręgu i Powiecie Sejneńskim  G uber­
nji A ugustow skiej, ra ty  zaległe rs. 68 k. 3 4 % , 
vadjum rs. 100, licytacja rozpocznie się od su­
my rs. 1214 k, 3 7 % , dnia 18 (30) M aja 1862 
r ., przed Rejentem Teofilem Kowalskim w S u ­
w ałkach.

17. Świack Szymkowce z wsią Szymkowce in a ­
czej Hańczarowszczyzna zwaną z ro lą Puterow - 
szczyzna w granicach dóbr Sopockinie położoną 
i z łą k ą  Nieciece zwaną, nad rzeką Hańczą poło­
żoną, tudzież dobra Tatarszczyzna ze wszelkiemi 
przynależ, w O kręgu Dąbrowskim  Powiecie i G u­
bernji Augustow skiej, raty  zaległe rs. 334 kop. 
4 6 % , vadjum  rs. 1000, licytacja zacznie się od 
sumy rs. 5492 kop. 50, dn ia  19 (31) M aja 1862 
roku, przed Rejentem Teofilem Kowalskim  w S u­
w ałkach.

18. T w orki z przyleg. we wsiach Ciszewie, 
Pieńczykowie i Kuligach ze wszelkiemi przynal. 
w Ogu Biebrzańskim Powiecie i G ubernji A ugu­
stow skiej, ra ty  zaległe rs. 81 k. 92, vadjum  rs. 
125, licytacja zacznie się od sumy rs. 2018 kop. 
12y 2, dnia 19 (31) Maja 1862 r., przed Rejen­
tem ' M ikołajem  Rogow skim  w Łom ży.

19. Wasilewicze z wsiami Kowniany B ,U sien  
niki, Zacisze, H oraczki, Bngieda, Sienniewicze, 
Dmiszewicze i ze wszelkiemi przynależ, w Ogu 
D ąbrow skim  Powiecie i Gubernji Augustow skiej, 
raty  zaległe rs . 1255 kop. 28, vadjum  rs. 1860, 
licytacja zacznie się od sumy rs. 20,471 kop. 
87 '/2, dnia 19 (31) M aja 1862 r., przed Rejentem 
W ładysław em  Rusockim w Suwałkach.

Przedaże wzmiankowane odbędą się w te rm i­
nach wyżej oznaczonych poczynając od godziny 
10 ąrana w obec Radcy D yrekcji Szczegółowej 
G dyby zaś R e jen t przed którym  sprzedaż ma 
się odbywać b y ł przesżkodzonym sprzedaż od­
będzie się w jego Kancelarji przed innym  Rejen 
tem  k tóry  go zastąpi.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia we w ła 
ściwych księgach wieczystych i w biurze Dyre 
kcji Szczegółowej.

Suw ałki d . 15 (27) W rześnia 1861 r.
(2) Prezes, J .  Kom ar.

Pisarz, A sesor P rezydujący, Żmijew ski,

roku poczynając od godziny 10 z ran a  w K an 
celarji Edw arda Brodowskiego R ejen ta  K ance­
larji Ziemiańskiej w mieście L ublin ie  p rzy  u li­
cy Rynek pod Nrem 1 przed tym że Rejen­
tem lub innym  k tó ry b y  go zastępow ał. V adium  
oznaczone je s t do licytacji w sumie rs. 750 w go ­
tow iźnie lub L istach  Zastaw nych z właściwemi 
kuponam i. L icytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 3535.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w w ła ­
ściwej księdze wieczystej i w biurze D yrekcji 
Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W razie niedojścia do sk u tk u  po­
wyższej pzedaży d la  b raku  licytantów , druga 
i osta teczna przedaż od zniżonego szacunku od­
b y tą  będzie bez dalszych nowych doręczeń w te r ­
m inie jak i D yrekcja Szezcgółowa oznaczy i 
w pismach publicznych raz jeden ogłosi w m yśl 
a r t. 25 postanow ienia Rady A dm inistracyjnej 
z dnia 28 Czerwca (10 L ipca) 1860 r.

Lublin d. 22 P aździern ika 1861 roku.
Prezes, Bieliński.

P isarz Pom orski.

(N. D . 4770) D yrekcja  Szczegółowa 
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

Guberni L ubelsk ie j w Lublinie.
Do A ntoniego Zenowicz niewiadomego z po- 

jb y tu  i zam ieszkania w ierzyciela sum złp. 6,000 
złp. 30,426 w dziale IV ad Nr. 35 i pod N r. 37 

zapisanych.
Na zasadzie a rt. 7, Postanow ienia R ady Adm i- 

nistracynej z d. 28 Czerwca (10 L ipca) 1860 r. 
Reskryptu D yrekcji G łównej z dnia 22 L utego  
(6 M arca) 1861 r .  N r .  8 7 0  uw iadam ia w szystkich 
interesow anych iż dobra Z iem skie K rężuica O krą­
g ła  częśćlit. C z przyległościam i i przynależy­
tościami w yłączając %  część grun tów  Jeżowem 

anyeh, do Joanny  Lubańskięj należącej, a  do 
dóbr B orow a przyłączonej, położone w Ogu i Pcie 

Gub. Lubelskiej ja k o  zalegające w ratach  T o ­
w arzystw u Kredytowem u Ziemskiemu należnych 
w sum ie rs. 1504 kop. 53 wystawione są  na 
sprzeda? przym usow ą przez licytację publiczną.

Przedaż odbywać się będzie, w obee Radcy 
Dyrekcji Szczegółowej w dniu 8 (20) M arca r , 
1862 poczynając od godziny 10 z ran a  w K an ­
celarji Edw arda Brodowskiego R ejenta K ance la­
rji Ziem iańskiej w m. Lublinie przy ulicy Rynek 
pod Nr. 1 przed tym że Rejentem  lub innym  któ- 
ryby go zastępow ał. Vadium  oznaczone jes t do 
licy tacji w sumie r s .2 ,400 , w gotowiźnie lub L i ­
s t a c h  Z astaw nych  z w łaściwem i kuponam i. L icy­
tacja rozpocznie się od sumy rs. 10,605.

W arunki licytacyjne s ą  do przejrzenia w w łaśc i­
wej księdze wieczystej i w biurze D yrekcji 
Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W razie niedojścia do sk u tk u  p o ­
wyższej przedaży dla b raku  licytantów , d ruga 

ostateczna przedaż od zniżonego szacunku odby­
tą  będzie bez dalszych now ych doręczeń w  te r­
m inie ja k i D yrekcja Szczegółowa oznaczy i w pi­
smach publicznych raz jeden ogłosi w m yśl a r t. 
25 Postanowienia Rady A dm inistracyjnej z dnia 
28 Czerwca (10 L ipca) 1860 r.

Lublin d. 22 P aździern ika 1861 r  
Prezes, Bieliński.

P isarz, Pomorski.

tu  i zam ieszkania wierzycieli, z ty tu łu  zastrze­
żeń w dziale IV . ad Nr. 15 poczynionych.

Na zasadzie a rt. 7 postanow ienia R ady  Admi­
nistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 1860 
roku. R eskryp tu  Dyrekcji Głównej z dnia 14 
(26) S tycznia 1861 roku N r. 879, uw iadam ia 
wszystkich interesow anych, iż dobra ziemskie 
Niewizków z przyległościam i' i przynależyto­
ściami, położone w O kręgu  Tom aszow skim  P o ­
wiecie Hrubieszowskim Gubernii L ubelsk iej jako 
zalegające w ratach Tow arzystw u K redytow em u 
Ziemskiemu należnych w sum ie rs. 861 w ysta­
wione są na  sprzedaż przym usow ą przez licyta­
cję publiczną.

Przedaż odbyw ać się będzie, w obec Radcy 
D yrekcji Szczegółowej w dniu 10 (22) M arca 
1852 r. poczynając od godziny 10 z rana  w K a n ­
celarji Feliksa W asiutyńskiego R ejen ta  K ancela­
rji Z iemiańskiej w mieście Lublinie przy ulicy 
Rynek pod N r. 1 przed tym że Rejentem  lub in ­
nym  któryby  go zastępow ał. Vadium  oznaczo­
ne jest do licytacji w sumie rs. 2100 w gotow i­
źnie lub L istach Zastawnych z właściwemi k u ­
ponam i. L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 
14,376 kop. 62 l j2 .

W arunki licytacyjne są  do przejrzenia  w w ła­
ściwej księdze wieczystej i w biurze Dyrekcji 
Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W razie niedojścia do sku tku  p o ­
wyższej przedaż dla b raku  licytantów , druga i 
ostateczna sprzedaż od zniżonego szacunku odbytą 
bedzie bez dalszych nowych doręczeń w term inie 
jaki D yrekcja Szczegółow a oznaczy i w pismach 
publicznych raz jeden ogłosi w myśl art. 25 P o ' 
stanow ienia Rady A dm inistracyjnej z dnia 28 
Czrewca (10 Lipca) 1860 r.

Lublin  d. 22 P aździern ika  1861 r.
Prezes, Bieliński.

P isarz, Pomorski.

(N. D. *768) D yrekcja Szczegółowa
Tow arzystw a Kredytowego Ziem skiego.

Gubernii Lubelsk ie j w Lublinie.
D o A nton iego  Zenowicz, niewiadom ego z po ­

by tu  i zam ieszkania w ierzyciela sum złp . 6,000
złp . 30 ,426 w dziale IV  pod N r. 47 i 49 za­

pisanych.
N a zasadzie a r t  7 Postanow ienia  Rady A dm i­

n istracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ipca) 1860 
roku. R eskryp tu  D yrekcji G łów nej z dnia 22 
L utego (6 M arca) 1861 r. Nr. 830 uw iadam ia 
w szystkich interesow anych iż dobra ziemskie 
K rężnica O k rąg ła  część lit. A , sk ładające się 
z wsi tegoż nazw iska i p rzyległości W zgórzu, 
w yłączyw szy %  część Iżow a, daw niej przyle- 
g łością tychże dóbr będące z przyległościam i i 
przynależytościam i, położone w O kręgu , P o ­
wiecie i G ubernii L ubelsk ie j jak o  zalegające 

ra tach  T ow arzystw u K redytow em u Z iem ­
skiemu należnych w sum ie rs. 1504 kop. 5 3 %  
wystawione są n a  sprzedaż przym usow ą przez 
licytacje publiczną.

Przedaż odbyw ać się będzie, w o b ec  Radcy 
D yrekcji Szczegółowej w dniu  8 (20) M arca 
1862 r. poczynając od godziny lO z ra n a  w Kan­
celarji E dw arda  Brodowskiego R ejen ta K ance­
larji Ziemiańskiej w mieście L ub lin ie  przy  u l i ­
cy Rynek pod N r. 1 przed tymże Rejentem  lub 
innym  któryby  go zastępow ał. V adium  oznaczo­
ne jest do licy tacji w sumie rs. 750 w gotow iźnie 
lub L is tach  Zastaw nych z właściwemi kuponam i. 
L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 3535.

W arunki licytacyjne są do p rzejrzenia w w ła­
ściwej księdze wieczystej i w biurze D yrekcji 
Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W razie niedojścia do sku tku  po­
wyższej przedaży dla b raku licytantów , d ruga 
i ostateczna przedaż od zniżonego szacunku od­
bytą będzie bez dalszych now ych doręczeń w te r­
minie jaki D yrekcja Szczegółowa oznaczy i 
w pism ach publicznych raz jeden ogłosi w m yśl 
a r t  25 P ostan o w ien ia  Rady A dm inistracyjnej 
z d. 28 Czerwca (10 L ip ca) 1860 r.

Lublin  d. 22 P aździern ika  1861 r.
Prezes, Bieliński.

P isarz, Pom orski.

(N . D . 4771) D yrekcja  Szczegółowa 
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
D o A ntoniego Zenowicz niew iadom ego z po­

b y tu  i zam ieszkania wierzyciela sum z łp . 6 ,000 
i złp. 30,426 w D ziale IV  ad  Nr.' 30 i pod Nr. 
32 zapisanych.

N a zasadzie a rt. 7 Postanow ienia Rady A d ­
m inistracyjnej z  dnia 28 Czerw ca (10 Lipca) 
1860 r. R esk ryp tu  D yrekcji G łów nej z dnia 22 
L utego  (6 M arca) 1861 Nr. 871 uw iadam ia w szy­
stkich in teresow anych iż dobra Ziemskie K rę - 
żnica O k rąg ła  część lit. D. z przyległościam i i 
przynależytościam i, położone w O kręgu , Powie­
cie i G ubernii Lubelskiej jak o  zalegające w r a ­
tach  Tow arzystw u Kredytow em u Ziemskiem u 
należnych w sumie rs. 439 kop. 95 w ystaw ione 
s ą  n a  sprzedaż przym usow ą przez licytacje pu­
bliczną.

Przedaż odbyw ać się będzie, w obec Radcy 
D yrekcji Szczegółowej w dniu 8 (20) M arca 
1862 r. poczynając odgodziny 10 z ran a  w  K an­
celarji E dw arda B rodow skiego R ejen ta  K an­
celarji Ziem iańskiej w mieście Lublinie przy 
ulicy R ynek pod Nr. 1 przed tym że Rejentem 
lub innym  k tó ryby  go zastępow ał. V adium  ozna­
czone jes t do licy tacji w  sum ie rs. 750 w goto- 
wiźaie lub L is tach  Z astaw nych z w łaściwem i 
kuponam i. L icytacja rozpocznie się od sum y 
rs. 3535. . . .

W arunki licy tacyjne są do przejrzenia w w ła ­
ściwej księdze wieczystej i w biurze D yrekcji 
Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W razie niedojścia do sku tku  po ­
wyższej przedaży d la  b raku  licy tan tów , d ruga  
i ostateczna przedaż od zniżonego szacunku od ­
b y tą  będzie bez dalszych now ych doręczeń w te r ­
minie ja k i D yrekcja  Szczegółowa oznaczy i 
w pism ach publicznych raz jeden ogłosi w myśl 
a rt. 25 Postanow ienia R ady A dm inistracyjnej 
z d. 28 Czerw ca (10 Lipca) 1860 r .

L ublin  d. 22 Października 1861 r.
Prezes, B ieliński.

P isarz, Pom orski.

(N. D . 4674) M agistra t M iasta  
Powiatowego Piotrkowa

G dy wyznaczony term in  licytacji w dniu 2 
(14) b. m. i r . na  w ydzierżawienie dochoduzbru- 
kow ego, targow ego i jarm arcznego , oraz na 
entrepryzę w yw ozu nieczystości z m iasta, spe łz ł 
bez sku tku , przeto podaje do publicznej w iado­
mości iż w dniu  3 (15) L istopada r. b. o godzi­
nie 10 z ran a  odbędzie się w biurze M agistratu  
tutejszego w drugim term inie licy tacja  g łośna 
a mianowicie:

1. N a entrepryzę wywozu nieczystości z m ia­
sta  P io trkow a na  przeciąg la t 1862j4 in  minus 
od sumy rs. 196 kop. 50 rocznego w y n ag ro ­
dzenia.

2. N a wydzierżaw ienie dochodu z brukow ego, 
jarm arcznego i targow ego do kasy  miejskiej n a ­
leżącego n a  przeciąg la t  1862)4 in plus od sumy 
rs. 2091 dotychczasowej rocznej dzierżawy, do 
których każdy  przystępujący  winien złożyć na 
vadium  7 .o  część sum y powyższej o innych, zaś 
w arunkach w pom ienionym  biurze -pod czas 
godzin służbow ych poinform ow ać się można.

P io trków  d. 3  (15) P aździern ika 1861 r.
(2) P rezyden t, Radca H onorow y, Lechowski.

A k t tenże w ciągnięty  został do księgi w ieczy­
stej zajętej nieruchom ości przez S tanisław a 
Brzozow skiego Sędziego T ry b u n a łu , sp raw ują­
cego obow iązki P isa rza  K ancelarji Ziemiańskiej 
G ubernii A ugustow skiej W ydziału II. w dniu 
27 M aja (8  Czerwca) r. b ., a do księgi zarege- 
strow ań przez podpisanego T rybu n a łu  w dniu 
tym że r. b

Pierw sza publikata zbioru objaśnień i w arun­
ków sprzedaży nastąpi w dniu  12 (24) L ipca  r . 
b. o godzinie 10 z rana, dwie zaś dalsze publika- 
ty  co dw a tygodnie po sobie idące, podobnież o 
godzinie 10 z rana, wszystko to na audjencji p u ­
blicznej T rybunału  C yw ilnego I. In stan c ji G u ­
bernii Augustow skiej W ydziału  II . w mieście 
G ubernialnym  Suw ałkach, w domu zw ykłych 
posiedzeń Sądowych.

Suw ałki dn ia  29 M aja (10 Czerwca) 1861 r.
K . Grabowski

Egzemplarz tego obwieszczenia w dniu dzisiej­
szym na tabli cy w sali audjencjonalnej T ry b u ­
nału  Cywilnego I . Instancji Gubernii A ugustow ­
skiej wydziału I I . wywieszony został, pośw iad­
czam.

Suw ałki dnia 29 M aja (10 C zerw ca) 1861 r. 
K. Grabowski, Pisarz.

Po odbyciu trzech  pub lik a t, term in  do przy­
gotowawczego przysądzenia powyższej nierucho­
mości, w yrokiem  T rybunału  tutejszego z dnia 
9 (21) S ierpn ia r. b. oznaczony został na dzień 
•28 W rześnia (10 Października) r. b. godzinę 10 
z ran a , w miejscu jak wyżej na audjencji publi­
cznej T ry b u n a łu  tutejszego.

L icytacja zaczynać się będzie od sumy r s .  

4420, jak o  dwóch trzecich części rzeczywistej 
w artości z hypoteki jaw nej.

Suw ałki d. 16 (2 8 ) S ie rp n ia  1861 r.
K. Grabowski.

Po odbyciu w term inie ja k  wyżej p rzygoto­
wawczego przysądzenia za sum ę rs. 4,420 w yro­
kiem T rybunału  tutejszego z dnia 28 W rześnia 
(10 Października) r. b. term in do stanowczego 
przysądzenia powyższej nieruchomości poczyna­
jąc  licytacją od rzeczonej sumy wyznaczony zo­
sta ł na dzień 16 (28) L istopada r. b. godzinę 10 
z rana w miejscu ja k  wyżej na  audjencji p u b li­
cznej T ryb u n a tu  tutejszego.

Suw ałki d. 6 (18) Października 1861 r.
K. G rabw ski, P isarz Tryb.

(N. D . 4762) Naczelnik W arszaw skiej 
S traży  Ogniowej'.

Zaw iadam ia, iż w dniu 1 8 (3 0 )  b. m. i r. 
w dziedzińcu zabudow ań S tra ży  Ogniowej czę­
ści 1, przy ulicy N alew ki o godzinie dziesiątej 
z ran a  odbywać się będzie, g łośna  licy tacja  na 
sprzedaż starego żelaztw a ze starych  kar, wo­
zów, i t. p. efektów do właściw ego tejże S tra ­
ży użytku, nie p rzydatnych, każdy więc, chęć 
kupna m ający, zechce się w term ini e i miejscu 
oznaczonem zgłosić.

W arszaw a dnia 12 (24) Paździe rn ik a  1861 r.
P u łkow nik , D  emoncal.

(N. D . 4769) D yrekcja  Szczegółow a  
Tow arzystw a Kzedytowego Ziemskiego 

Gubernii Lubelskiej w Lublinie
Do A ntoniego Zenowicz niew iadom ego z po ­

bytu  i zam ieszkania wierzyciela sum złp. 6000 
i z ip . 30,426 w dziale IV . ad Nr. 38 i pod Nr. 
40 zabezpieczonych.

Na zasadzie a lt . 7 postanowienia Rady Admi 
nistracyjnej z dnia 28 Czerw ca (10 L ipca) 1860 
roku. R eskryptu D yrekcji Głównej z dn ia  22 
L utego  (6 Marca) 1861 r. Nr. 869, uwiadam ia 
wszystkich interesow anych, iż dobra ziem skie 
Kiężnica O krąg ła  lit. B, z przyległościami i p rzy ­
należytościami, położone w O kręgu, Powiecie 
i Gubernii L ubelskiej jako zalegające w ratach  
T ow arzystw u K redytow em u Ziem skiem u nale­
żnych w sumie rs. 487 kop. 72 wystawione są 
n a  sprzedaż przym usową prrez licytację publi 
czną.

P r z e d a ż  odbywać .się będzie w obec Radcy

(N. D . 447 2) D yrekcja Szczegółowa 
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernii L ubelsk ie j w  Lublinie.
Do M oniki W entzel niewiadomej z pobytu  i 

zam ieszkania wierzycielki sum y złp. 12,000 w 
dziale IV  ad Nr. 23 zapisanej.

Na zasadzie art. 7 Postanow ienia R ady Admi­
nistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ipca) 1860 
roku, R eskryptu Dyrekcji Głównej z dn ia  22 L u ­
tego (6 M arca) 1861 r. N r. 866 uw iadam ia wszy­
stkich interesow anych iż dobra Ziemskie D oro­
husk z folwarkami i W siami D orohusk , Skodjów 
z wsiami Turka, Berdyszcze, B arbarow iny, M i­
chałów , T ew sin  i Skordjów , Osrów z przy leg ło ­
ściami i przynależytościam i położone w O kręgu 
C hełm skim  Powiecie K rasnostaw skim  G ubernii 
Lubelskiej, jako  zalegające w ra tach  T ow arzy­
stw u K redytów  emu Ziemskiemu należnych w su ­
mie rs. 3,620 kop. 9 w ystaw ione są na  sprzedaż 
przym usow ą przez licytacje publiczną

Przedaż odbywać się będzie, w obec Radcy 
Dyrekcji Szczegółowej w dniu 7 ( 1 9 )  M arca roku 
1862 poczynając od godziny 10 z rana w Kance­
larji Leona Ciświckiego R e je n ta  K ancelarji Z ie­
m iańskiej w mieście Lublinie przy  ulicy R ynek 
pod Nr. 1 przed tymże Rejentem lub  innym  k tó ­
ryby go zastępow ał. Vadium  oznaczone je s t do 
licytacji w sumie rs. 5,700 w gotow iźnie lub L i­
stach  Z astaw nych z właściwemi kuponam i. L icy­
tac ja  rospocznie,się od sum y rs. 60,343 k . 75.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w w ła­
ściwej księdze wieczystej i w biurze Dyrekcji 
Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W razie niedojśc ia  do sk u tk u  po­
wyższej przedaży dla b raku  licytantów , d ruga  i 
ostateczna przedaż od zniżonego szacunku odbytą 
będzie bez dalszych nowych doręczeń w te rm i­
nie jak i D yrekcja Szczegółowa oznaczy i w p i­
smach publicznych raz jeden ogłosi w m yśl a rt. 
25 Postanowienia Rady adm inistracyjnej z dnia 
28 Czerw ca (10 L ipca) 1860 r.

Lublin d. 22 Października 1861 r.
Prezes, Bieliński.

P isarz, Pom orski.

(N. I ) .  4773) D yrekcja S z c z e g ó ł o w a  

Tow arzystw a Kredytowego Z i e m s k i e g o  
Gubernii Lubelskiej w L u b l i n i e .

D o Apolinarego i  W alerji z P o p ł a w s k i c h  m ał­
żonków Ziemborowskich niew iadom ych z poby-

(N  D 4781) P isarz T ry b u n a łu  Cywilnego
' I .  In s ta n c ji G u bern ji A ugustow sk ie j 

W ydzi a łu  I I .

W  zastosowaniu eię do a rt. 672 Procedery C y­
wilnej, podaje do publicznej wiadom ości, że na 
żądanie staroz. M ichela K okoszki, handlującego 
w mieście Okręgow ym  Ł om ży, Pow iecie tegoż 
nazw iska, G ubernii A ugustow skiej zam ieszkałe­
go, a  zamieszkanie praw ne u  E dw arda Awejde 
P a tro n a  tu  w Suw ałkach zam ieszkałego, który 
niniejszą subhastac ją  popiera, obrane mającego, 
w poszukiw aniu sumy kap italnej rs. 2525 z p ro ­
centem po 6 od sta  od dnia 11 L ip c a  r. z. zale­
gającym , temuż Kokoszce od staroz. E jzyka L it -  
tanera, z mocy dwóch dokum entów urzędow ych, 
jednego z dnia 19 L istopada (1 G rudnia) 1858 
r. przed Rejentem Rogowskim w Łomży zdzia­
łanego, drugiego z d n ia  1 (13) G tudnia 1859 r. 
przed Rejentami Russockim i Kowalskim w S u ­
w ałkach zeznanego przypadającej, aktem  Leopol­
da  Szymanowskiego K om ornika Sądow ego O k rę­
gu  D ąbrow skiego w d . 13 (25) rozpoczętym, a 
w dniu 17 (29) S tycznia r. b. ukończonym, zaję 
tą  została n a  przym uszone wywłaszczenie w  d ro ­
dze Sądow ej.

N ieruchomość miejska 
w m. cfubernialnym  Suw ałkach, O kręgu  D ąbrow ­
skim, G ub. Augustowskiej, przy  ulicy Kowieńskie- 
Przedm icście p odN . policyjnym  dawniej 237, n a ­
stępnie 541, katastrow ym  267, dopiero zaś z no­
wego uporządkowania pod N r. policyjnym 402, 
hypotecznym  81 położona, do dłużnika Ejzyka 
L ittauera , dzierżawcy dochodów konsum cyjnych 
tu  w Suwałkach zam ieszkałego, prawem w łasno­
ści należąca; granicząca na południe z placem  
Szejmana, na północ z placem C hackiela G rodz­
kiego, na  wschód z placem E lk i O chrana , fro n ­
tem zaś czyli n a  zachód dotyka do ulicy Kowień- 
skie-Przedmieście, sk ładająca się: a) z kamienicy 
o piętrze m asiv z cegły murowanej na kam ien- 
nem podmurowaniu, z dwoma sklepami czyli p i­
wnicami karpiów ką krytej, zaw ierającej długo­
ści łokci 27 i p ó ł, szerokości łokci 23 i pół. w y­
sokości łokci 12 m iary W arszaw skiej; b) z oficy­
ny  masiv z cegły  murowanej na fundamencie ka­
miennym, najprzód gontam i a na wierzch dachó­
w ką krytej, długości łokci 20, szerokości łokci 
9, wysokości łokci 5 m iary W arszaw skiej; c) 
z studni czyli pompy do wody deskami obitej; 
d) z oficyny przybudowanej do domu frontow ego 
murowanej dachów ką krytej, długości łokci 13, 
szerokości łokci 8 % , w ysokościłokc. 5 m iaryW ar- 
szawskiej, wraz z sionką d ugość, łokci 4, szero ­
kości łokci 4 i pół,wysokości łokci 5 miary W ar­
szawskiej; e) z oficyny z drzew a opołczyzny w wę­
g ieł budowanej,deskami obitej, na podmurowaniu
k a m i e n n e m ,  gontami krytej, d ługości łokci 21, 
szerokości łokci 1 lji pół, wysokości łokci 4 miary 
W arszawskiej; f ) z chlewa drew niauego zopółków
0 pięciu  podziałach w słupy budowanego, d ługo­
ści łokci 16, szerokości łokci 6, wysokości łokci 
9 i pół m iary W arszawskiej; g) z parkanu za tym 
chlewem; h) z kloak o trzech przedziałach z de­
sek, tarcicam i k rytych, długości łokci 4 i pół, 
szerokości łokci 2, wysokości łokci 3 i pół m iary 
W arszaw skiej; i) z w ozow ai masiv m urow anej 
z cegły palonej, n a  fundam encie kamiennym; 
dachówką krytej, d ługości łokci 35 i pół, szero­
kości łokci 14, wysokości łokci 5 i pół miary 
W arszawskiej; k) z drw alni z tarcic  w słupy 
zbudowanej i tarcicam i k ry tej, długości łokci 9, 
szerokości łokci 7, wysokości 3 i pół m iary W ar­
szawskiej; 1) Z parkanu  opasującego całe podwó­
rze  z tarcic  w słupy , długości z prawej strony 
łokci 180, z ty łu  od granicy  E lk i O chrana ł ą ­
cznie z  bram ą i drzwiczkami łokci 27 i pó ł, z lo- 
wej strony łokci 130, wysokości łokci 4 m iary
W a r s z a w s k i e j ;  m) z p l a c u  na k t ó r y m  p o w y ż s z e  

budow le, d ł u g o ś c i  ł o k c i  200, s z e r o k o ś c i  ł o k c i  27
1 pół m iary W arszawskiej, a  oprócz tego  przy 
oficynach ogródek m ały warzywny i ogródek 
m ały kw iatow y, sztachetkam i ogrodzony.

N ieruchom ość dopiero opisaną w najw jększej 
c z ę ś c i  zajmuje d łużn ik , mieszczą się oraz trzej 
lokatorow ie, k tó ry  o p łacają  rocznej dzierżaw y 
około sto k ilk«dsiesi«c,u rubli.

z  n i e r u c h o m o ś c i  tej o p łacają  się p o d a tk i ro-
czne  w kw ocie rs. 72 kop. 25 i pół.

B liższy opis nieruchom ości za ję te j, jak o  też 
obszerniejszy zbiór objaśnień i w arunków  sprze­
daży, przejrzeć można każdego czasu u P isa rza  
T ry b u n a łu  i u  popierającego w yprzedaż E d w ar­
da Awejde P atrona  w S uw ałkach.

A kt zajęcia doręczony zosta ł Michałowi W ie­
czorkow skiem u, P isarzow i Sądu Pokoju O k rę ­
gu D ąbrow skiego u a  ręce w łasne i W alentem u 
R ościszew skiem u Prezydentowi m iasta G uber- 
n ja ln eg o  Suw ałk, na  ręce zastępcy jego  R a ­
dnego Sekretarza L ubińskiego w dniu  2 (14) 
L utego  r .  b.

(N. D . 4784) N a dniu 21 W rześnia (3 P aź­
dziernika) 1861 r. odbytą została sprzedaż p rzy­
gotowawcza w Trybunale Cywilnym Gubernii 
Lubelskiej w Siedlcach, przed Sędzią Ulatowskim 
dóbr czyli części szlacheckich na  wsi Karcze- 
w eu w O kręgu W ęgrowskim  Gubernii Lubel­
skiej położonych, a  do sukcesorów Tarkow skich 
należących, przysądzenie o trzym ał Gumowski 
Obrońca za sumę rs. 8170.

Term in do stanowczej licytacji na dzień 23 
Października (4 L istopada) 1861 r. o godzinie 
3 po południu w yznaczony został; k tó ra  się od 
będzie w tymże T rybunale  i przed pom ienio­
nym Sędzią, każdy pretendent vadium  rs. 1500 
złożyć je s t obow iązany, a o w arunkach  lievtn 
cyjnych, tak  w biurze P isarza  T rybunału  jako- 
też u podpisanego O brońcy wiadomość powziąść 
można.

Siedlce d. 3 (15) P aździern ika  1861 r.
Gumowski.

(N. D. 4785)
W  dniu 18 (30) Października r .  b. o godzinie

10 rano przy ulicy B ielańskiej, w domu N. 466 
rygały  sklepowe, w ina różne, a rak , kaw a, cu­
k ier i t. p. w dniu 19 (31) t .  m. i r. o godzinie
11 rano na  ta rg u  publicznym  Sewerynów zw a­
nym, k a ta ry n k a  na  m achoń politurow ana; w tym ­
że dniu o godzinie 1 z po łudn ia  przy ulicy K ró­
lewskiej w domu N. 1066Ł (gdzie ogródek T i­
voli) m aszyna do w yrobu m akaronu z rekw izy­
tami i prasą  żelazną na śrubie zdatną  do innych 
rzemiosł, oraz waga decym alna, wszystko w W ar­
szawie w drodze egzekucji Sądowej przez publi­
czną licy tacją sprzedam.

K arwowski, Kom ornik.

D O N I E S I E N IA  P R Y W A T N E .

(N. D. 4783) D nia 18 Października 1861 r. za­
g inęły  Andrzejowi Roguskiemu w Radomiu L isty  
Zastawne w ilości sztuk 11, a mianowicie: okresu 
III . Serji I .  i I I . z 14 kuponam i, sześć pod literą 
C. każdy na rs. 150 z numerami 40 ,235, 61,073, 
61,521, 62,851, 62 852, 62,853, i pięć po rs. 75 
lit. D . N er. 94,895, 256,913, 256,916, 256,917, 
256,918 Za wykrycie powyższych Listów Zasta­
wnych i zawiadom ienie o tem Redakcję D zienni­
ka  Pow szechnego, ofiaruje właściciel tychże L i­
stów Z astaw nych  rs. 30.

Radom dnia 21 Października 1861 r.
Andrzej Roguski.

O S T R Z E Ż E N I A .

(N. D. 4787) U rząd  Lo terji w Królestw ie 
Polskiem.

Podaje do wiadomości, że kw it depozytowy 
przez Kasę U rzędu Loterji b. Kollektorowi L o te­
rji Rosłowskiemu z Lublina, na złożoną przezeń 
kaucję hypoteczną w sum ie rs. 1500 wyraźniej 
rubli srebrem tysiąc pięćset w ydany, przypad­
kowym sposobem zag inął, a  zarazem  ostrzega 
U rząd L oterji nieprawego posiadacza rzeczonego 
kw itu, że żadnej korzyści z niego nieotrzym a, 
gdyż ten umorzony ju ż  zostanie.

W arszaw a dnia 13 (25) Październ ika 1861 r. 
za N aczelnika U rzędu,

K on tro lle r U rzędu, Szczawiński, 
p. o. z Delegacji Sekretarza, J .  K. Noiński.

(N. D . 4804) Odwołanie Plenipotencji. 
A ktem  urzędowym przed Janem  W asiutyńskim  

Rejentem Kancelarji Z iemiańskiej Gubernii L u ­
belskiej w Lublinie w dniu 27 Kwietnia (9 Maja) 
1854 r. zeznauym , udzieliłem  bratu Josfow i 
Hersz dwóch imionW ahl z L u b l i n a  plenipotencją 
do załatw ienia w imieniu moim wszelkich moich 
interesów, a n aw et do zaciągan ia  długów. Pleni­
potencją tę  ohecnie z wszelkiemi jej skutkami od­
wołuję, i od da ty  dzisiejszej za u s ta łą  ogłaszam, 
ktokolw iek by  zatem po dacie tego ogłoszenia 
wszedł na  mocy odwołanej plenipotencji w jakie 
kolw iek umowy z rzeczonymi] Wahl sam sobie winę 
przypiszę, że umowy te uw ażać będę za nie obo­
w i ą z u ją c e  mnie i za ich skutki nie będę odpowie • 
dzialnym.

Lublin dnia 13 (25) Października 1861 r .
(1) Fiszel W ahl.

w Drukami J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury-


